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O w o d o m i e r z a c h s p r z ę ż o n y c h , 

i c h d z i a ł a n i u i b u d o w i e . 

I. Pojęcia podstawowe. 
Z a n i m p r z y s t ą p i m y do opisu konstrukcj i i dzia­

ł an i a wodomierzy sprzężonych, podamy ok re ś l en i a 
pojęć podstawowych, k t ó r e w dalszych naszych 
r o z w a ż a n i a c h będą się częs tok roć powta rza ły . 

Wodomierzami n a z y w a m y p r z y r z ą d y 
m i e r n i c z e , c a ł k u j ą c e w z o l . s u m u j ą c e 
o b j ę t o ś c i w o d y , p r z e p ł y w a j ą c e p r z e z 
p r z e w o d y z a m k n i ę t e p o d c i ś n i e n i e m . 

Z poś ród różnych s y s t e m ó w wodomierzy naj­
większe rozpowszechnienie znalaz ły wodomierze .sil­
nikowe wirnikowe, k t ó r y c h typowemi przedstawi­
cielami są wodomierze skrzydełkowe [rys. 1) i wodo-

wającej przez wodomierz w jednostce czasu, jest 
wprost proporcjonalna do ilości ob ro tów, wykony­
wanych w jednostce czasu przez w i r n i k : 

Q, 
-i. 

Proporc jona lność ta zachowana jest z d u ż e m 
przyb l i żen iem przy niezbyt m a ł y c h n a t ę ż e n i a c h 
p r z e p ł y w u ; p rzyb l i żen ie to jest tern większe , i m 
większe n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u . Odchylen ia od pra­
widłowości , spowodowane oporem mechanizmu, za­
chodzą przy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u , s t a n o w i ą c y c h 
n ik łą cząs tkę p rzepuszcza lnośc i wodomierza. 

Własności hydrauliczne i miernicze wodomierza 
okreś la ją w sposób jednoznaczny i wys ta rcza jący 
t. z w. krzywe charakterystyczne, t. j . charakterystyka 
przeplywit i krzywa błędów; sposób w ł a ś c i w e g o 
użycia — war tośc i dopuszczalnych obciążeń. 

Rys. 1. 

mierze śrubowe czyli młynkowe (rys. 2), zwane dotych­
czas najczęściej , choć n iewłaśc iwie wodomierzami 
Wottman'a '). 

Zasada miernicza wodomierzy s i l n i k o w y c h wir­
n ikowych polega na tern, iż i lość wody, p rzep ły-

l) Wodomierz śrubowy został złączony z nazwiskiem Woll-
tttan'a przez pewne podobieństwo wirnika śrubowego do młynka 
hydrometrycznego, stosowanego w pomiarach hydrotechnicznych. 
Ponieważ twórcą młynka był Scholar, a nie Woltman, k tórego 
zasługą było tylko rozpowszechnienie tego przyrządu, przeto 
związek -wodomierzu śrubowego z nazwiskiem Woltman'a jest 
więcej niż luźny. 

Rys. "1. 

Charakterystyką przepływu n a z y w a m y k r z y ­
w e , p r z e d s t a w i a j ą c ą z a l e ż n o ś ć p o m i ę ­
d z y s p a d k i e m c i ś n i e n i a a o b j ę t o ś c i ą 
( n a t ę ż e n i e m ) p r z e p ł y w u : 

\h=f(Q). [t] 
K r z y w a ta ograniczona jest n a s t ę p u j ą c e m i 

w a r t o ś c i a m i n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u : 
O = 0 i Q=-Q,, 

przyczem wie lkość (J„ zwana najwyższem dopuszczal-
nem obciążeniem lub obciążeniem szezytowem, w y r a ż a 
się wa r to śc i ą n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u , k t ó r e m o ż e 
ożywiać wodomierz przez k r ó t k i (k i lkuminutowy) 
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N r . 1 G a z i w o d a 
okres czasu, bez uszczerbku dla jego zalet mecha­
nicznych i mierniczych. 

Charakterystyka przepływu wodomierzy poje­
dynczych jest parabolą , p rzechodzącą przez począ­
tek u k ł a d u s p ó ł r z ę d n y e h [rys. 3). 
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Rys. 3. 

4 5 Q 

Obszar zmiennośc i n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u , ogra­
niczony w a r t o ś c i a m i Q — 0 i 0 = 0, zwiemy obsza­
rem pracy wodomierza. 

Krzywa błędów (rys. 4) j e s t o b r a z e m g e o ­
m e t r y c z n y m z a l e ż n o ś c i b ł ę d ó w w s k a ­
z a ń w o d o m i e r z a o d n a t ę ż e n i a p r z e ­
p ł y w u : 
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Rys. 4. 

Przy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u mniejszych od 
n a t ę ż e n i a O,., przy k t ó r e m n a s t ę p u j e rozruch wo­
domierza, p r zep ływa jąca woda nie m o ż e p o k o n a ć 
o p o r ó w mechanizmu, wskutek czego wodomierz 
nie ca łku je p rzep ływające j p rzezeń wody. W obsza­
rze, ograniczonym n a t ę ż e n i e m p r z e p ł y w u (Jn przy 
k t ó r e m n a s t ę p u j e rozruch; i n a t ę ż e n i e m Oa) odpo-
wiada j ącem przec ięc iu s ię krzywej b ł ędów z od­
ciętą i = — 2 ° / 0 , wodomierz wskazuje z b ł ę d a m i . 

R. X I I I 

w granicach od -jj = — 100% do ii— zawartemi 
- - 2%. 

N a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u Qai odpowiada j ące punk­
towi przecięc ia się krzywej b ł ę d ó w z odcię tą 
(lj = — 2%, nazywamy dolną granicą obszaru mier­
niczego wodomierza lub granicą dokładności. 

Obszarem mierniczym w o d o m i e r z a u a z y-
w a m y c i ą g ł y o b s z a r z m i e n n o ś c i n a t ę ­
ż e ń p r z e p ł y w u , o g r a n i c z o n y n a t ę ż e ­
n i e m p r z e p ł y w u , o d p o w i a d a j ą c e m g r a ­
n i c y d o k ł a d n o ś c i Q„ i n a j w y ż s z e m d o-
p u s z c z a 1 n e m o b c i ą ż e n i e m w o d o m i e ­
r z a Q,. 

Obszar mierniczy o k r e ś l a m y najczęściej sto­
sunkiem : 

W y t w ó r n i e wodomierzowe określają obszar 
mierniczy stosunkiem : 

t. j . granicy d o k ł a d n o ś c i do dopuszczalnego obcią­
żenia godzinnego 2). 

Obszary miernicze wodomierzy skrzydełkowych 
pojedynczych, wyrabianych przez p rzodujące fabryki 
wodomierzowe, zawarte są w gran icach: 

1 .1 
' = 45 : 200 ' 

Obszary miernicze wodomierzy śruboioych poje­
dynczych zawarte są w granicach c i a śn i e j s zych : 

^ = 30 ' 125" 

P o n i e w a ż w grubem przyb l i żen iu opory me­
chanizmu rosną proporcjonalnie do pierwszej po­
tęg i ś redn icy nominalnej wodomierza, podczas gdy 
przepuszcza lnośc i proporcjonalnie do przekroju, 
a zatem do drugiej p o t ę g i ś rednicy , rozp ię tość 
obszaru mierniczego wodomierzy znaczniejszych roz­
m i a r ó w jest większa . 

Wodomierze pojedyncze: s k r z y d e ł k o w e i śru­
bowe j ako t. zw. wodomierze użytkowe•, zaspaka ja ją 
w zupe łnośc i potrzeby racjonalnej kont ro l i ruchu 
w w y p a d k u niezbyt dużych w a h a ń w zapotrzebo­
waniu wody. O ile zmienność zapotrzebowania jest 

-) Na niewłaściwość powyższego określenia zwróciłem 
w ubiegłym roku uwagę k i lku przodującym wytwórniom nie­
mieckim. Pogląd mój zyskał uznanie, tem bardziej iż wyniki 
badań, przeprowadzonych w wodociągu hamburskim, całko­
wicie potwierdziły moje tezy. Jedna tylko firma wyraziła 
obawę, by wprowadzenie obciążeń szczytowych nie doprowadziło 
do przeciążania wodomierzy. 
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bardzo znaczna, stosujemy t. zw. wodomierze sprzę­
żone, c h a r a k t e r y z u j ą c e się dużą rozpię tośc ią obszaru 
mierniczego. 

Wodomierze /// sprzężony i/i n a z y w a m y p r z y-
r z ą d m i e r n i c z y , s k ł a d a j ą c y s i ę z d w u 
w © d o m i e r z y o r ó ż n y c h p r z e p u s z c z a l ­
n o ś c i a c l i i p r z e n i k a j ą c y c h s i ę w z a j e m ­
n i e o b s z a r a c h m i e r n i c z y c h , p o ł ą c z o ­
n y c h ze s o b ą r ó w n o l e g l e l u b s z e r e g o w o , 
o r a z z z a w o r u z m i e n n e g o o b c i ą ż e n i a , 
r e g u l u j ą c e g o s a m o c z y n n i e n a t ę ż e n i a 
p r z e p ł y w u w o b u w o d o m i e r z a c h . 

Wodomierz o p rzepuszcza lnośc i większej na­
zywamy wodomierze ni dużym lub głównym, wodo­
mierz o p rzepuszcza lnośc i mniejszej — wodomie­
rzem małym lub bocznym, 

W zależności od systemu wodomierza głównego, 
wodomierze sp rzężone dzie l imy n a : s k r z y d e ł k o w e , 
ś r u b o w e ( m ł y n k o w e ) i t. d. 

Pozatem podstawą klasyfikacji wodomierzy sprzę­
żonych są n a s t ę p u j ą c e cechy: 

a) sposób połączenia. 
b) konstrukcja zaworu zmiennego obciążenia. 

W zależności od sposobu połączenia wodomie­
rza d u ż e g o z m a ł y m r o z r ó ż n i a m y wodomierze sprzę­
żone o połączeniu równoległe/// wzg l . szeregowe/)/. 

Poniższa tablica przedstawia schemat klasyfi­
kacji wodomierzy sp rzężonych nowoczesnych ty­
pów. System wodomierza i zaworu zmiennego 
obciążenia oraz rodzaj połączenia oznaczono na-
s t ępu jącemi symbo lami : 

WS — wodomierz s k r z y d e ł k o w y 
WM — wodomierz m ł y n k o w y ( ś rubowy) 
ZC — zawór c ięża rowy pojedynczy 
Zhf - z a w ó r c ięża rowy podwójny hydrau­

l icznie odc iążony 
ZK - z a w ó r k lapowy. 

Klasyf ikac ja wodomierzy sp rzężonych 

Połączenie 
Wodomierz główny Zawór 

zmiennego 
obciążenia 

Połączenie 
skrzydełkowy młynkowy 

Zawór 
zmiennego 
obciążenia 

równoległe 

W S — R — ZC W M — R — ZC ciężarowy 
pojedynczy 

równoległe W S — R — Z H W M — R — Z H ciężarowy 
podwójny równoległe 

W S — R '— Z K W M — R — Z K klapowy 

szeregowe 
W S — S — ZC W M — S - ZC ciężarowy 

pojedynczy 
szeregowe 

i W S — S — Z K W M — S — Z K klapowy 

N r . J 

Przy połączeniu rowuołegłem (rys. 5) wodomierz 
m a ł y jest umieszczony w przewodzie upustowym, 
k t ó r e g o wlot znajduje s ię przed zaworem zmien­
nego obciążenia , a wylo t poza wodomierzem d u ż y m . 

Rys. 5. 

Przy m a ł y c h n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u woda prze­
p ł y w a ty lko przez wodomierz ma ły , przy więk­
szych n a t ę ż e n i a c h i przy o twar tym zaworze zmien­
nego obc iążenia przez oba wodomierze równocze ­
śnie . Wodomierz duży zaczyna dz ia łać dopiero po 
otwarciu się zaworu. 

P rzy połączeniu szeregowem, bez w z g l ę d u na to, 
czy zawór zmiennego obc iążen ia jest otwarty czy 
też nie, woda p r z e p ł y w a z a r ó w n o przez wodomierz 
duży , jak i m a ł y . Wodomierz m a ł y m o ż e się znaj-

Rys. (5. 

d o w a ć przed lub poza wodomierzem d u ż y m , jak 
to wskazuje rys. 6. Z a w ó r zmiennego obciążenia 
m o ż e zna jdować się przed lub poza wodomierzem 
g ł ó w n y m , za leżnie od systemu wodomierza g łów­
nego i systemu zaworu. Zawory c i ęża rowe umie­
szczamy zazwyczaj przed wodomierzem g ł ó w n y m , 
zawory k lapowe poza wodomierzem. W wodomie­
rzach sp rzężonych ś r u b o w y c h zawór umieszczamy 
zwyk le poza wodomierzem. 

G A Z 1 W O D A 
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Za le tą połączenia szeregowego jest to, iż za­
r ó w n o przed, j ak i po otwarciu zaworu zmiennego 
obciążenia woda p r z e p ł y w a przez wodomierz duży , 
przez co un ikamy zanieczyszczania wodomierza 
przez osad)- zbierające się w wodomierzu d u ż y m 
w okresie mniejszego zapotrzebowania wody. Połą­
czenie szcregcrwe umoż l iw ia pozatem większą swo­
b o d ę w projektowaniu zaworu zmiennego obcią­
żenia, p o n i e w a ż jeszcze przed otwarciem się za­
woru n a s t ę p u j e rozrucb wodomierza dużego . Po­
n ieważ jednak wi rn ik wodomierza d u ż e g o obraca 
się wolniej, niż wi rn ik wodomierza m a ł e g o , jedy­
nie obroty w i r n i k a m a ł e g o są przenoszone na 
wspólny mechanizm l iczydła. W c h w i l i otwarcia 
się zaworu zmiennego obciążenia , n a t ę ż e n i e prze­
p ł y w u jest tak duże , iż wodomierz g ł ó w n y ca łku je 
p rzep ływającą w o d ę z dos t a t eczną dok ładnośc ią . 

Zazwyczaj p rzepuszcza lnośc i wodomierza du­
żego i m a ł e g o tak dobieramy, by j u ż przy n a t ę ­
żen iach p r z e p ł y w u nieco mniejszych od natężenia 
krytycznego, o d p o w i a d a j ą c e g o otwarciu się zaworu, 
wodomierz g ł ó w n y w s k a z y w a ł -z w y m a g a n ą do­
kładnośc ią . 

Zalety połączenia szeregowego wys t ępu j ą wy­
bitnie przy p o r ó w n a n i u wodomierz}' sp rzężonych , 
sk łada jących się z wodomierzy tego samego sy­
stemu i zaopatrzonych w identyczne zawory zmien­
nego obciążenia. Pows ta jące z biegiem czasu nie­
szczelności w zaworze p r o w a d z ą w wodomierzach 
s p r z ę ż o n y c h o połączeniu r ó w n o l e g ł e m z r e g u ł y 
do j ednok ie runkowych , stale ro snących na nieko­
rzyść z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o , b ł ędów wskazań . 

Nowoczesne wodomierze sp rzężone o połącze­
n iu szeregowem zaopatrywane są z r egu ł} ' w ivspólny 
mechanizm liczydła, co stanowi d u ż e u ł a t w i e n i e 
w odczytach s t a n ó w wodomierza. 

J e d n ą z ujemnych stron wodomierzy sprzężo­
nych z w s p ó l n y m mechanizmem l iczydła jest nieco 
mniejsza czułość; p rzep ływa jąca przez wodomierz 
woda musi u r u c h o m i ć n ie ty lko mechanizm biegów 
wodomierza m a ł e g o , lecz również i mechanizm 
"wspólny l iczydła. Strat}' s tąd p o w s t a ł e są j e d n a k ż e 
znikome w p o r ó w n a n i u ze stratami, jak ie zacho­
dzą w wodomierzach o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m . 
Poza tern niezawodność ruchu wodomierz}' sp rzę­
żonych ze w s p ó l n y m mechanizmem l iczydła jest 
nieco mniejsza, niż wodomierz}' z oddzielnemi me­
chanizmami. 

Wodomierze o połączeniu równoległem z a o p a ­
t r z o n e w z a w ó r c i ę ż a r o w y p o j e d y ń c z y 
wzgl . z a w ó r k l a p o w y pos iadają t. zw. strefę 

W O D A R. X I I I 

przełączenia, w o b r ą b i e k t ó r e j b ł ę d y w s k a ­
z a ń p r z e k r a c z a j ą z n a c z n i e g r a n i c e d o ­
p u s z c z a l n e (rys. 8). P o n i e w a ż w m i a r ę zużycia 
się części czynnych zaworu strefa ta p o w i ę k s z a 
się z biegiem czasu, straty z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o 
wzras ta ją tak znacznie, iż instalowanie wodomie­
rza s p r z ę ż o n e g o mija się z celem. 

II. Zawory zmiennego obciążenia. 

Za~worv zmiennego obciążenia sa orsjanami reyu-
lującemi samoczynnie n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u w wo­
domierzu d u ż y m i m a ł y m . S t a n o w i ą one i s to tną 
część s k ł a d o w ą wodomierza sp rzężonego . K o n ­
strukcja zaworu zmiennego obciążenia posiada duży 
w p ł y w na wie lkość strat hydraul icznych w wodo­
mierzu, a zatem na jego p r z e p u s z c z a l n o ś ć ; od 
odpowiedniego doboru zaworu zależy r ó w n o m i e r ­
ność zużycia się wodomierz)', n i e z a w o d n o ś ć dzia­
łania , a czasem i c iągłość obszaru mierniczego. 

P r a w i d ł o w o u k s z t a ł t o w a n e zazvory zmiennego 
obciążenia powinny się o d z n a c z a ć : 

1) niezawodnością działania, u z y s k a n ą przez pro­
s to t ę konstrukcj i , racjonalne rozmieszczenie 
mas będących w ruchu i s t a r a n n o ś ć o b r ó b k i 
części czynnych, 

2) moż l iw ie m a ł e m i stratami hydraulicznemi przy 
z u p e ł n e m i częśc iowem otwarciu, 

0) otwarcie zaworu zmiennego obc iążenia z a r ó w n o 
przy z w i ę k s z a n i u się p rzep ływu , jak i przy 
zmniejszaniu, powinno n a s t ę p o w a ć przy n a t ę ­
żeniu p r z e p ł y w u nie w i ę k s z e m od dopuszczal­
nego obc iążenia godzinnego wodomierza ma­
łego, a zarazem nie mniejszem od n a t ę ż e n i a 
p r z e p ł y w u , o d p o w i a d a j ą c e g o dolnej granicy 
obszaru mierniczego wodomierza g ł ó w n e g o . 

Spe łn i en i e ostatniego postulatu nie jest rów­
noznaczne z zachowaniem ciągłości obszaru mierni­
czego wodomierza sp rzężonego , za l eżnego w wy­
datniejszej jeszcze mierze od rodzaju połączenia . 

W nowoczesnych rozwiązan iach konstrukcyj­
nych stosuje sią n a s t ę p u j ą c e systemy zaworóiv 
zmiennego obciążenia: 

1) zawory c i ęża rowe pojedyncze, 
2) zawory c i ęża rowe p o d w ó j n e hydraul icznie od­

ciążone, 
'ó) zawory klapowe odciążone. 

W wodomierzach n i e k t ó r y c h dawniejszych ty­
pów spotykamy ró w n ież zawory s p r ę ż y n o w e (rys. 9). 
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1. Z a w ó r c i ę ż a r o w y p o j e d y ń c z y. 

Z a w ó r ten {rys. 7) odznacza się p ros to t ą kon­
strukcji i dużą n iezawodnośc ią dz ia łan ia . Zasadni­
czą jego wadą jest to, iż powoduje przy przep ły­
wie duże straty hydrauliczne. 

Woda , wp ływa jąca przez k a n a ł d o p ł y w o w y A, 
uchodzi przy m a ł y c h n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u przez 
o t w ó r B do przewodu bocznego, w k t ó r y m umie­
szczony jest wodomierz ma ły . W m i a r ę zwiększa­
nia się n a t ę ż e n i a p r zep ływu , opory w przewodzie 
bocznym i wodomierzu m a ł y m zwiększają się, 
wskutek czego c i śn ien ie pod zaworem wzrasta 
i powoduje podniesienie się g rzybka zaworu C. 
Po o twarc iu się zaworu s t r u m i e ń wody d o p ł y w a ­
jącej rozdziela się na dwa strumienie, z k tó rych 
jeden, p o d t r z y m u j ą c grzybek zaworu, p r z e p ł y w a 
przez d u ż e p r o s t o k ą t n e otwory O w tulei cy l in ­
drycznej T i uchodzi przez k a n a ł D do wodomie­
rza d u ż e g o , drugi p r z e p ł y w a przez o t w ó r B i wo­
domierz ma łv . 

ZAWÓR CIĘŻAROWY POJEDYNCZY < 
0 

puje przy ob ję tośc iach p r z e p ł y w u różn iących się 
nieco od siebie. 

D o dolnej powierzchni g rzybka C przytwier­
dzona jest s k ó r z a n a uszczelka, zapewnia jąca szczel­
ność zaworu. W s k u t e k prostoty u k s z t a ł t o w a n i a 
prowadnicy, utworzonej przez tu le ję cy l ind ryczną 7] 
zatarcie się organu czynnego i zac iśn ięc ie się 
w pewnem położen iu jest niemal wykluczone. De­
m o n t a ż zaworu jest bardzo prosty, oczyszczenie 
ł a twe . K a n a ł wlotowy A zaworu jest zaopatrzony 
w kołn ierz , k a n a ł o d p ł y w o w y /) w ko łn ie rz lub 
obrzeże, umoż l iwia jące za łożenie łącznika łubkmvego. 

Zawór ciężarowy pojedynczy powoduje duże 
straty c i śn ien ia przy p r z e p ł y w i e wody, spowodo­
wane tern, iż przy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u więk­
szych od 6>u t. j . natężenia krytycznego, przy k t ó -
reui zawór zaczyna się o t w i e r a ć , grzybek zaworu 
jest unoszony przez s t r u m i e ń wody. W wodomie­
rzach sprzężonych skrzydełkoivych s t r a t a c i ś n i e ­
n i a w z a w o r z e n i e w i e l e r ó ż n i s i ę o d 

s t r a t y c i ś n i e n i a w w o d o m i e -
r z u g ł ó w n y m , w wodomierzach 
sprzężonych śrubowych s t r a t a w z a ­
w o r z e j e s t c z ę s t o k r o ć k i l k a ­
k r o t n i e w i ę k s z a n i ż s t r a t a 
c i ś n i e n i a w w o d o m i e r z u 
g ł ó w n y m. 

N p . w wodomierzach sprzężonych 
skrzydełkowy cli wyrobu f. Siemens 
& Halske. zaopatrzonych w zawory 
ciężarowe pojedyncze, strata c iśnienia , 
odpowiada j ąca godzinnemu obciąże­
n iu dopuszczalnemu, wynosi \h == 
= 3,2 m. podczas gdy strata w wo­
domierzu d u ż y m wynosi \h" = 2,5 vi 
sł. wody. Strata c i śn ien ia w zaworze 
nie przekracza zatem //,. <0,7 m s ł u p a 
wody. Dane p o w y ż s z e odnoszą s ię do 
wodomierzy o p rzepuszcza lnośc iach 
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Rys. 7. 
m:ijh 

100 
"25 min). 

Organ czynny zaworu C s tanowi cyl inder na­
pe łn iony o łowiem w takiej ilości, by otwarcie za­
woru n a s t ę p o w a ł o przy odpowiedniem dla danego 
wodomierza n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u . P o n i e w a ż nape ł ­
nienie o łowiem w zaworach tego samego k a l i b r u 
nie jest identyczne, przeto otwarcie zaworu n a s t ę -

Natomias t w wodomierzach sprzężonych śrubo­
wych, zaopatrzonych w zawory ciężaro7ve pojedyncze, 
opory hydraul iczne są tak duże , iż w znacznej 
mierze n iweczą c h a r a k t e r y s t y c z n ą cechę tych wo­
domierzy : dużą p rzepuszcza lność przy m a ł y m 
spadku c i śn ien ia (rys. 15). 
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Pon iższa tablica podaje przepuszczalności wo­
domierzy ś r u b o w y c h pojedynczych i sp rzężonych , 
wyrobu f. Siemens cV Halske; 

Kaliber w mm 50 
30 

80 
40 

100 
40 

125 
10 

150 
40 

Przepuszczalność wodomie­
rza sprzężonego w itfilli 39 92 140 275 300 

Przepuszczalność wodomie­
rza śrubowego pojedynczego 
w nfilk 

100 300 500 800 1200 

J ak z powyższej tablicy wyn ika , zawór cięża­
rowy p o w o d u j e 2,5-^-4°. k r o t n e z m n i e j s z e ­
n i e p r z e p u s z c z a l n o ś c i w o d o m i e r z a p o ­
j e d y n c z e g o , s t a n o w i ą c e g o w o d o m i e r z 
g ł ó w n y . 

Straty ciśnienia, z achodzące w zaworach cię­
żarowych pojedynczych przy n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u , 
odpowiada j ących dopuszczalnym obc iążen iom go­
dz innym, dos ięga ją k i l k u n a s t u m e t r ó w s ł u p a wody. 
Są to straty tak duże , iż n iższa cena zaworu cię­
żarowego w p o r ó w n a n i u do ceny odc i ążonego za­
woru klapowego nie powinna m i e ć w p ł y w u przy 
wyborze w ł a ś c i w e g o systemu zaworu. 

W p ł y w zaworu c i ę ż a r o w e g o na własnośc i hy­
drauliczne i miernicze wodomierzy sp rzężonych 
najbardziej wybi tn ie w y s t ę p u j e przy po łączen iu 
r ó w n o l e g ł e m . Rys. 8 przedstawia charakterystykę 
przepływu i krzywe błędów wodomierza s p r z ę ż o n e g o 
s k r z y d e ł k o w e g o o po łączeniu r ó w n o l e g ł e m , zaopa­
trzonego w zawór c i ęża rowy pojedynczy. 

K s z t a ł t charakterystyki przepływu jest za leżny 
od przebiegu zjawisk hydrodynamicznych, j ak ie 
zachodzą przy różnych n a t ę ż e n i a c h p rzep ływu . N a 
p o d k r e ś l e n i e za s ługu je fakt, iż wskutek bezwład­
ności za7vora zmiennego obciążenia w czasie otwie­
rania lub zamykania zaworu zachodzą zjawiska 
przekroczenia ; przebieg charakterystyki przepływu 
w obszarze, o d p o w i a d a j ą c y m strefie prze łączenia , 
zależy zatem w pewnej mierze od tego, czy cha­
r a k t e r y s t y k ę p r z e p ł y w u wyznaczamy przy rosną-
cein, czy też przy ma le j ącem n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u . 

Przy nieznacznych n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u za­
wór zmiennego obciążenia jest z a m k n i ę t y ; woda 
p r z e p ł y w a wyłączn ie przez wodomierz boczny. 
W mia rę , j ak n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u rośn ie , wzrasta 
o p ó r w ob ręb i e ca ł ego wodomierza s p r z ę ż o n e g o . 
P o n i e w a ż opór c a ł k o w i t y s k ł a d a się z oporu wo­
domierza m a ł e g o , o p o r ó w hydrau l icznych prze­
wodu bocznego oraz strat na wlocie i wylocie 
przewodu bocznego, za leżność Ali = / ( 0 posiada 

przebieg bardziej stromy, n iżby to w y n i k a ł o z cha­
rakterys tyki p r z e p ł y w u wodomierza pojedynczego. 
Przy n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u OhX, k t ó r e nazywamy 
natężeniem krytycznem pierwszem, zaczyna się otwie­
rać zawór zmiennego obciążenia . S t r u m i e ń dopły­
wający rozdziela się na dwie częśc i : jedna prze­
p ł y w a przez wodomierz boczny, druga przez wo­
domierz g ł ó w n y . Za leżność Ali=/(Q) w tym obsza­
rze przedstawia Huja AnA,.. W m i a r ę wzrostu 
spadku c i śn ien ia w obręb ie wodomierza wzrasta 
n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u , os iągając przy stracie 1(1 iii 
s łupa wody war tość , odpowiada jącą przepuszczal­
ności rzeczywistej wodomierza sp rzężonego . 

N a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u c a ł k o w i t e O jest s u m ą 
na t ężeń p r z e p ł y w u , ożywia jących wodomierz m a ł y 
i d u ż y : 

Q = (J' + Q". ]5] 

Zależność powyższa zachodzi ty lko przy : 
Q>Qn-

P o c z ą t k o w o n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u Q" jest tak 
ma łe , iż nie m o ż e p o k o n a ć bezwładnośc i w i r n i k a 
i o p o r ó w tarcia mechanizmu wodomierza d u ż e g o . 
Dopiero gdy n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u O" o s i ą g n i e war­
tość, odpowiada jącą rozruchowi wodomierza d u ż e g o : 

wodomierz ten zaczyna dzia łać . N a t ę ż e n i e prze­
p ł y w u c a ł k o w i t e 6>,..2, odpowiada j ące n a t ę ż e n i u Q, 
przy k t ó r e m n a s t ę p u j e rozrucl i wodomierza d u ż e g o , 
nazywamy natężeniem krytycznem drugiem; 

0 « = [6] 

Analogicznie spadki c iśnienia , odpowiada j ące 
n a t ę ż e n i o m p r z e p ł y w u Qk1 i Oti, nazywamy kry-
tycznemi spadkami ciśnienia i oznaczamy je sym­
bolami AhH i Alitl. 

Rozrząd n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u w obu wodomie­
rzach ok reś l a k r z y w a ODn ustalona doświadcza l ­
nie dla danego modelu i typu wodomierza. Znając 
jej przebieg, m o ż e m y w y z n a c z y ć n a t ę ż e n i e prze­
p ł y w u Q' i O", o d p o w i a d a j ą c e dowolnemu spad­
k o w i Ali. K r z y w e ODr nazywamy krzywą rozrządu 
n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u . 

S p a d k i c i śn ien ia Ali' i Ali", z achodzące w wo­
domierzach : m a ł y m i d u ż y m , w ó w c z a s gdy ca łko­
wite n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u wynos i O, m o ż e m y wy­
znaczyć graficznie w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

W y k r e ś l a m y charakterystykę przepływu wodo­
mierza m a ł e g o OB,, i wodomierza d u ż e g o OCr. 
Charak te rys tyk i te są parabolami, b ę d ą c e m i geo-
metrycznem odwzorowaniem za l eżnośc i : 
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A// 
0 

9' V 10 
m 

przyezem qr' — LB, oznacza przepuszczalność rzeczy­
wistą wodomierza m a ł e g o , a q" — LCr przepuszczal­
ność rzeczywistą wodomierza dużego . P r o w a d z ą c 
dowolną p r o s t ą : 

A// = Ćotisł 
otrzymamy punkty przecięc ia się D i A. 

R z u t u j ą c p u n k t D p ionowo wdól na k rzywe 
OBr, o t rzymamy punk t B. 

W y n i k p o w y ższy ch r o z w a ż a ń m o ż e m y przed­
s t a w i ć w postaci r ó w n a n i a : 

,=,'l/f+ ,»l/f. n 

Przepuszczalność rzeczywista wodomierza sprzę­
ż o n e g o : 

^ , = ? / l / ^ + W / Ł [9] 
V 10 * 10 

W p ł y w zaworu zmiennego obciążenia na przepu­
szczalność wodomierza \vvnika z wa r to śc i A / / m ' 

WS-R-ZC a = f * mm 

25 30 , 
NflTĘŻENIE PRZEPŁYWU w \ 

Rys. 8. 

Od l eg ło ść punk tu B od osi odc ię tych przed­
stawia spadek ciśnienia, j a k i zachodzi w wodomie­
rzu m a ł y m o p rzepuszcza lnośc i rzeczywistej ///, 
przy n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u O': 

A / / = BG. 

A b y w y z n a c z y ć spadek ciśnienia A / / " w wo­
domierzu g ł ó w n y m , o d k ł a d a m y odcinek DA na 
osi odc ię tych od ś r o d k a u k ł a d u s p ó ł r z ę d n y c h : 

OH= DA. 

R z u t u j ą c punkt II na c h a r a k t e r y s t y k ę prze­
p ł y w u 0Cr, o t rzymamy punkt C. Od l eg ło ść tego 
punktu od osi odc ię tych reprezentuje spadek ci­
śnienia A / / ' , zachodzący w wodomierzu g ł ó w n y m , 
w ó w c z a s gdy c a ł k o w i t e n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u wy-, 
nosi O: 

AA" =. CfJ. 

i A / / m " , ustalonych doświadcza ln i e w sposób po­
ś redn i lub bezpoś redn i dla danego typu i modelu 
wodomierza s p r z ę ż o n e g o . 

K s z t a ł t krzywej błędów jest za leżny od systemu 
i wie lkośc i wodomierzy: g ł ó w n e g o i bocznego, 
rodzaju po łączen ia oraz od systemu zaworu zmien­
nego obciążenia . Najwybitniejszy w p ł y w na prze­
bieg krzywej błędów wywiera rodzaj po łączen ia 
i system zaworu zmiennego obciążenia . Uzasad­
nienie tego twierdzenia znajdzie czytelnik w dal­
szym c iągu niniejszej pracy. Obecnie poddamy 
szczegółowej analizie przebieg krzywej błędów wo­
domierza s p r z ę ż o n e g o o połączeniu r ó w n o l e g ł e m , 
zaopatrzonego w z a w ó r c i ęża rowy pojedynczy. Prze­
b ieg krzywej b ł ę d ó w w obszarze od Q — 0 do 
Q = Qki nie różni się niczem od przebiegu krzywej 
b ł ę d ó w wodomierza pojedynczego. W obszarze od 
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Qa do QKi krzywa błędów opada wskutek tego, iż 
wodomierz duży nie ca łkuje objętości p r z e p ł y w a ­
jącej przezeń wody. W punkcie, o k r e ś l o n y m war­
tośc ią : Q — Qki, k r z y w a b ł ędów os i ąga m i n i m u m . 
W m i a r ę jak wzrasta n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u , wodo­
mierz duży wskazuje z coraz to większą dok ład ­
nością, wskutek czego krzywa błędów podnosi się 
i przechodzi w linję w p rzyb l i żen iu poziomą. N a ­
tężen ie p r z e p ł y w u , o d p o w i a d a j ą c e punk towi prze­
cięcia się opadającej krzywej b ł ędów z odcię tą 
i\>= — 2% oznaczamy przez 6>M; analogicznie przez 
Qh2 oznaczamy n a t ę ż e n i e odpowiada j ące punk towi , 
w k t ó r y m wznosząca się k r z y w a b ł ędów wchodzi 
w obszar dokładności. Obszar, ograniczony na t ęże ­
n iami p r z e p ł y w u Qa i Qhi, w obręb ie k t ó r e g o b łędy 
w s k a z a ń wodomierza s p r z ę ż o n e g o przekracza ją 
— 2 % , nazywamy szerokością strefy przełączenia. 
W a r t o ś ć bledli wskazań, odpowiada jącą m i n i m u m 
krzywej b łędów, nazywamy głębokością strefy prze­
łączenia. 

Przebieg krzyiuej błędów zmienia się z czasem. 
L,ej, c h a r a k t e r y z u j ą c y strefę przełączenia, staje się 
coraz szerszy i g łębszy , wskutek czego wzrasta 
nieciągłość obszaru mierniczego i r o sną błędy, posia­
dające kierunek ujemny. 

Charak te rys tycznym p r z y k ł a d e m , s t a n o w i ą c y m 
najlepsze uzasadnienie p o w y ż s z e g o twierdzenia, 
jest przebieg krzywej błędów 
wodomierza s p r z ę ż o n e g o o po­
łączeniu r ó w n o l e g ł e m , zaopa­
trzonego w zawór pojedynczy 
c iężarowy, wyrobu firmy /:". 
Schinzcl (rys. U). Ze w z g l ę d u 
na dużą strefę przełączenia, za­
wory te zos ta ły zaopatrzone 
w odciążenie sprężynozve pomy­
słu iuż. -9. Blassberga. Rys. 9 
przedstawia zawór ten w po­
łożen iu z a m k n i ę t e m i otwar-
tem. Odc iążen ie zaworu n a s t ę ­
puje pod dz i a ł an i em s p r ę ż y n y , 
k t ó r a zarazem t ł u m i drgania, 
jak ie w y k o n y w a zawór , uno­
szony przez s t r u m i e ń wody. 
P o r ó w n a n i e własności mierni­
czych wodomierzy, zaopatrzo­
nych w zawory c i ęża rowe po­
jedyncze i zawory c i ęża rowe 
poj. z odc iążen iem s p r ę ż y n o -
wem, umożl iwia ją wykresy, 
przedstawione na rys. 10. Prak­

tyczne znaczenie pow. konst rukcj i polega na tem, 
iż może być z ł a twośc ią zastosowana przy p rze róbce 
wykonanych j u ż i będących w ruchu z a w o r ó w 
ci ężaro w y ch poj edy ńczy cl i . 

2. Z a w ó r c i ę ż a r o w y p o d w ó j n y h y d r a u-
l i c z n i e o d c i ą ż o n y . 

Zawór ciężarowy podwójny zosta ł wprowadzony 
przed dwudziestu laty przez f. Siemens ćjy Halske 
w Berl inie . 

K o n s t r u k c j ę zaworu p rzeds tawia ją rys. 11 i 12. 
Ż e l i w n a os łona A z a m k n i ę t a jest u g ó r y wy­

p u k ł ą p o k r y w ą B, zaopatrzona w króc iec C, k t ó ­
rego p r z e d ł u ż e n i e stanowi p r z e w ó d upustowy, pro­
wadzący do wodomierza m a ł e g o . Gniazdo zaworu, 
wykonane z bronzu, s k ł a d a się z cyl indrycznego 
kosza D, zaopatrzonego na pobóczn icy w szereg 
o t w o r ó w J£, oraz p ie rśc ien iowej p o k r y w y /', zaopa­
trzonej w s t a n o w i ą c y z nią j e d n ą całość cy l in ­
dryczny k o ł p a k G, k t ó r e g o w e w n ę t r z n ą bocznicą 
jest g ł adź suwakowa. W bocznicy k o ł p a k a znaj­
duje się szereg o t w o r k ó w U. Organ czynny czyl i 
grzybek zaworu s k ł a d a się z talerza / / z W y s o k i e m 

obrzeżem, umoż l iw ia j ącem n a p e ł n i e n i e go o łowiem, 
w s p ó l ś r o d k o w e j pionowej tulei /, zaopatrzonej 
u g ó r y w starannie ob rob ioną g ł adź cy l ind ryczną 
o ś r edn icy ściś le dostosowanej do w e w n ę t r z n e j 

Zawór talerzowy sprężynowy 
z odciążeniem sprężynowem 

Rys. 9. 

8 



R . X I I I G A Z I W O D A Nr . 1 

Wodomierz sprzężony skrzydełkowy 
wyrobu firmy E Schinzel. 

Q 65 my 

Zawór nieodciążony. 

Zawór, zaopatrzony 

w sprężynowe odciążenie. 

2 

Rys. 10. 

ś redn icy k o ł p a k a &", oraz z prowadnic 
ż e b e r k o w y c h K, po łączonych u g ó r y 
śc i anką cy l ind ryczną L z obwodowo roz-
niieszczonemi o tworkami V. Grzybek za­
woru m o ż e w y k o n y w a ć ty lko ruchy pio­
nowe, ograniczone u dołu ż e b e r k a m i , 
u góry g ładz ią cy l ind ryczną tulei j . 
.Szczelność zaworu uzyskujemy przez 
w y m i e n n ą uszcze lkę skórzaną, przytwier­
dzoną do g rzybka zaworu zapomocą pier­
śc ieniowej p ł y t k i metalowej. 

Rys. 12# przedstawia zawór z a m k n i ę t y . 
W po łożen iu tern d o p ł y w wody do wodo­
mierza g ł ó w n e g o jest odcię ty , p o n i e w a ż 
grzybek zaworu spoczywa w gnieźdz ie . 
W o d a w p ł y w a przez k a n a ł d o p ł y w o w y 
M, przez sito 6~ do tulei /, a s t ąd przez 
o twork i U do przestrzeni P utworzonej 
przez p o k r y w ę B i ś c i a n k ę dz ia łową F. 
Z przestrzeni tej woda uchodzi przez 
o t w ó r R i k róc iec C do przewodu upu­
stowego, w k t ó r y m osadzony jest wodo- Rys. 11. 

mierz boczny. W y l o t przewodu 
upustowego wpada do prze­
wodu o d p ł y w o w e g o wodomie­
rza dużego . Pod g rzybk iem 
zaworu panuje w czasie prze­
p ł y w u c i śn ien ie niewiele więk­
sze od c i śn ien ia w przewodzie 
upus towym przed wodomie­
rzem ; w wodomierzu n a s t ę ­
puje spadek c iśnienia , tak, iż 
w przewodzie o d p ł y w o w y m 6 
oraz ponad g rzybk iem zaworu 
panuje c iśn ienie mniejsze. 

W m i a r ę jak obję tość prze­
p ł y w u rośnie , wzrasta różn ica 
c iśn ień w przewodzie upusto­
wym, a tern samem i różn ica 
w obszarach oddzielonych 
g rzybk iem. G d y n a t ę ż e n i e 
p r z e p ł y w u os i ąga w a r t o ś ć , od­
powiada jącą t. zw. natężeniu 
krytycznemu, grzybek zaczyna 
się p o d n o s i ć ; woda j e d n a k ż e 
p ł y n i e nadal przez o twork i U, 
k t ó r y c h p rzekró j swobodny 
w m i a r ę podnoszenia się 
g rzybka maleje. Gdy g ładź 
tulei / n iemal ca łkowic ie za­
k r y w a o twork i U, woda za­
czyna p r z e p ł y w a ć przez otwor­
k i /', rozmieszczone na obwo­
dzie śc i ank i Je ś l i p r z e p ł y w 
nadal wzrasta, grzybek pod­
nosi się do g ó r y ; w c h w i l i gdy 
k r a w ę d ź śc iank i L znajduje 
się w płaszczyźnie , przecho­
dzącej przez k r a w ę d ź doszczel­
niającą gniazda zaworu, g ó r n a 
k r a w ę d ź cylindrycznej g ładz i 
X wpada w do lną k r a w ę d ź 
cylindrycznej g ładz i Y. W tej 
c h w i l i p rzes t r zeń Z zostaje 
z a m k n i ę t a . W o d a p r z e p ł y w a 
pod g rzybk iem przez k a n a ł 
o d p ł y w o w y N do wodomierza 
d u ż e g o . P o n i e w a ż przy podno­
szeniu się g rzybka g ładź tu­
lei / z a m k n ę ł a o twork i b\ 
wodomierz m a ł y zosta ł od­
cięty, tak iż woda p r z e p ł y w a 
wyłączn ie przez wodomierz 
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Z fil WÓR C/EŻflROWY PODWÓJNY 
R B R B 

CH * 
1 

s 

Rys. 12 a. Rys. 12 b. 

duży . W m i a r ę z w i ę k s z a n i a się n a t ę ż e n i a prze­
p ływu , grzybek zaworu unosi się w g ó r ę (rys. 12/)); 
p o n i e w a ż tuleja J oraz ś c i a n k a cy l indryczna 
g rzybka H ulega zwężen iu , przeto woda zaczyna 
p r z e p ł y w a ć przez szczeliny p ie r śc ien iowe, utwo­
rzone przez grzybek H, kosz D oraz przez szcze­
linę, u t w o r z o n ą przez tu le ję J i k o ł p a k G, po-
czem uchodzi przez o twork i U do przewodu upu­
stowego i wprowadza w ruch wodomierz mały . 

Odc iążen ie zaworu zachodzi ty lko w tym 
okresie, w k t ó r y m p rzes t r zeń Z jest oddzielona 
od obszaru d o p ł y w o w e g o , a zarazem połączona 
otworkami V z obszarem o d p ł y w o w y m . W okresie 
tym pod g rzybk iem zaworu panuje c i śn ien ie do­
p ływowe , nad g rzybk iem w przestrzeni Z c i śn ienie , 
niewiele różn iące się od c iśn ienia poza wodomie­
rzem d u ż y m : 

r 
:Ż1 - A/Z. 

r 

Różn ica c iśn ień Ah jest m i a r ą t. zw. odciążenia 
Iiydraułicznego. 

G d y przejście p o m i ę d z y g ł adz i ami X i ) ' 
o twiera się i woda p r z e p ł y w a przez wodomierz 
g ł ó w n y i boczny, różn ica pomiędzy c i śn ien iem 
w obszarze d o p ł y w o w y m a obszarem Z zmniejsza 
się i jest r ó w n a wysokośc i strat hydrau l icznych 
przy p r z e p ł y w i e przez p i e r ś c i en iowe szczeliny. 

S p r a w n o ś ć h y d r a u l i c z n ą i m e t r o l o g i c z n ą wodo­
mierza sp rzężonego , zaopatrzonego w zaiuór cięża-
rowy podiuójny, p r zeds t awia j ą k rzywe charaktery­
styczne : 

M=f(0) i 4t=f(Q). 
Charakterystyka przepłyivu \h=f(Q) (rys. 13) 

dziel i się na trzy obszary: pierwszy- odpowiada 
pracy m a ł e g o wodomierza; w d r u g i m obszarze jest 
czynny ty lko wodomierz duży, w ostatnim dzia­
łają obadwa wodomierze: duży i ma ły . 

A b y u ł a t w i ć ana l i zę charakterystyki przepływu, 
w p r o w a d ź m y n a s t ę p u j ą c e oznaczenia: 

Q n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u , ożywia jące wodo­
mierz sprzężony , przy spadku c i śn ien ia A/z, 

Q' n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu ma­
ł y m przy spadku c i śn ien ia A/z', zachodzące 
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wówczas , gdy spadek c iśn ienia w ob ręb i e 
wodomierza s p r z ę ż o n e g o wynosi Ut, 

O" n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu du­
żym przy spadku c iśnienia Ali"', 

Q„ p rzepuszcza lność rzeczywista wodomierza 
sp rzężonego , 

O,' n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu ma­
łym, zachodzące przy stracie c i śn ien ia 
Ali =10 /// s łupa wody w obręb ie wodo­
mierza sp rzężonego , a zarazem przy stra­
cie c i śn ien ia Ali,! w ob ręb ie wodomierza 
m a ł e g o , 

Qr n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu du­
żym, zachodzące wówczas , gdy strata c i ­
śn ien ia w wodomierzu s p r z ę ż o n y m wynosi 
Ali = 1 0 ni s ł upa wody, a strata w obrę­
bie wodomierza d u ż e g o w y r a ż a się war­
tością Ali", 

//' n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu m a ł y m 
pojedynczym, zachodzące przy stracie ci­
śn ien ia Ali, 

q" n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u w wodomierzu d u ż y m 
pojedynczym, zachodzące przy stracie ci­
śn ien ia Ali, 

/ / / p rzepuszcza lność rzeczywista wodomierza 
m a ł e g o , 

qr" p rzepuszcza lność rzeczywista wodomierza 
d u ż e g o . 

N r . 1 

Przy nieznacznych n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u , za­
wór zmiennego obciążenia jest z a m k n i ę t y , a woda 
p r z e p ł y w a wy łączn i e przez wodomierz ma ły . Cha­
rakterystyka przepływu wpada w k rzywe OAki, 
k t ó r a ma przebieg bardziej stromy niż charakte­
rys tyka p r z e p ł y w u wodomierza pojedynczego: 
Ah—f(ij). Przy dowolnem, byleby mniejszem od 
QM, n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u Q, c a ł k o w i t a strata c i ­
śn i en i a Ah, j aka zachodzi w obręb ie wodomierza 
sp rzężonego , jest s u m ą straty Ali, zachodzącej 
w wodomierzu m a ł y m i straty h„ w zaworze. 
Straty częśc iowe wyznaczamy, r zu tu jąc punk t M 
na charakterystykę przepływu wodomierza m a ł e g o 
Ah=f(q'). Od l eg ło ść p u n k t u N od osi o d c i ę t y c h 
przedstawia spadek c i śn ien ia w wodomierzu ma­
ł y m : NK—A/i', odcinek MN—h,_ reprezentuje 
straty w zaworze zmiennego obciążenia . 

G d y n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u os i ąga war to ść , od­
powiada jącą t. zw. natężeniu krytycznemu dolnemu 0U) 

zawór zmiennego obciążenia zaczyna się podnos ić , 
odcinając d o p ł y w wody do wodomierza m a ł e g o . 
W o d a p r z e p ł y w a w ó w c z a s ty lko przez wodomierz 
duży. P o n i e w a ż n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u , ożywiające 
wodomierz d u ż y : Q > Q 

jest większe od dolnej granicy obszaru miern i ­
czego wodomierza g ł ó w n e g o , przeto krzywa błędów 
d> =f(0) nie posiada strefy przełączenia, w k tó re j 
b łędy w s k a z a ń przekracza ją granice dopuszczalne. 

W O D A 

WS-R-ZH Q „ - y \ d'^mm 

» NATĘŻENIE PRZEPŁYWU w m/ 
Rys. 13. • 
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G d y , w m i a r ę wzrostu zapotrzebowania wody, 
n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u os iąga wa r to ść Q,.tJ, zwaną 
natężeniem krytycznem górnem, o twiera ją się kana l ik i , 
p r o w a d z ą c e do wodomierza m a ł e g o , a zatem w ob­
szarze A,.d Ak„ dz ia ła wyłączn ie wodomierz duży . 
G d y n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u przekroczy w a r t o ś ć Qksn 

zaczyna dzia łać znowu wodomierz m a ł y r ó w n o ­
legle z wodomierzem d u ż y m . 

N a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u O,.,, jest tak znaczne, iż 
n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u cząs tkowe , ożywiające wodo­
mierze: m a ł y i duży przy n a t ę ż e n i u c a ł k o w i t e m 
Q > Qt.,i są w iększe od na tężeń , odpowiada j ących 
dolnym granicom o b s z a r ó w mierniczych wodomie­
rzy m a ł e g o i d u ż e g o . 

Przy odpowiednim doborze wielkości wodo­
mierzy d u ż e g o i m a ł e g o oraz przy racjoualuem 
rozwiązan iu konstrukcyjnem zaworu zmiennego ob­
ciążenia, zmiana rozrządu n a t ę ż e ń p r z e p ł y w u nie 
powoduje ż a d n y c h wyczuwalnych o d c h y l e ń w prze­
biega krzywej błędów. 

K r z y w a A/z = /"(£/) przedstawia za leżność na­
t ężen ia p r z e p ł y w u Q' w wodomierzu bocznym od 
spadku c i śn ien ia w ob ręb i e wodomierza sprzę­
żonego . 

Znając przebieg krzywej A/z =_/(( /) z ł a t w o ­
ścią w y k r e ś l a m y krzywe Mi == J'((J - O') = f((J"). 
K r z y w a ta u ł a t w i a wyznaczanie spadku c iśn ienia 
A/z", z a c h o d z ą c e g o w wodomierzu d u ż y m . Rzu tu ­
j ąc punkt A poziomo na k rzywe AMEr, o t rzymu­
jemy punkt E. R z u t u j ą c punkt E pionowo w dół, 
otrzymujemy na charakterystyce p r z e p ł y w u wodo­
mierza g ł ó w n e g o \h=-j'(q") punk t C, k t ó r e g o od­
leg łość od osi odc i ę tych reprezentuje spadek ci­
śn i en i a A/z": 

A/z" = CH. 

Analog iczn ie przez rzutowanie punk tu E„ 
otrzymujemy odcinek: CmHm = A/z / ' , przedstawia­
jąc} ' spadek c i śn ien ia w wodomierzu d u ż y m , wów­
czas gdy spadek c iśn ienia w ob ręb i e wodomierza 
s p r z ę ż o n e g o wynosi A/z = 1 0 m s ł upa wody. 

O m ó w i o n y wyżej rozrząd obciążeń na leży u z n a ć 
za na jwłaśc iwszy pod w z g l ę d e m metrologicznym. 

Dowodem s łusznośc i tego twierdzenia jest 
przebieg krzywej błędów <\> =j(Q), nie różn iący się 
niczem od przebiegu krzywej błędów wodomierza 
pojedynczego. Dz ięk i zastosowaniu zaworu ciężaro­
wego podzvójnego nawet w wodomierzach o połą­
czeniu r ó w n o l e g ł e m ciągłość obszaru mierniczego jest 
zachowana, czego nie m o ż e m y o s i ą g n ą ć w wodo­
mierzach po łączonych r ó w n o l e g l e i zaopatrzonych 
w zawory innych s y s t e m ó w . 

W O D A K . X I I I 

Zawory ciężarowe podwójne pos iadają n a s t ę p u ­
j ące wady : 

l) Zawory te powodu ją duże straty hydrau­
liczne. P o r ó w n a n i e przepuszczalności nominalnych 
wodomierzy sp rzężonych tych samych s y s t e m ó w , 
zaopatrzonych w zawory ciężarowe pojedyncze i po-
divójne, prowadzi do wniosku, iż t. zw. hydrauliczne 
odciążenie zaworu p o d w ó j n e g o jest pozorne; odcią­
żenie hydrauliczne odbywa się bowiem kosztem 
strat, j ak ie zachodzą w wodomierzu g ł ó w n y m i nie 
przedstawia ż a d n y c h korzyśc i w c a ł k o w i t y m efekcie 
energetycznym. 

W poniższej tablicy zestawiono przepuszczal­
ności nominalni- wodomierzy sp rzężonych sk rzyde ł ­
k o w y c h wyrobu f. Siemens & llalske. zaopatrzo­
nych bądź to w zawory c i ęża rowe pojedyncze, bądź 
to w zawory c i ęża rowe p o d w ó jn e . 

Kaliber w mm 50 80 100 Zawór Kaliber w mm 
20 20 25 ciężarowy 

Przepuszczalność nomi­ 27 50 65 pojedynczy 

nalna w ms//i 26 50 69 podwójny 

W wodomierzach sp rzężonych ś r u b o w y c h : 

Kaliber w //;/// 50 
30 

70 
30 

80 
40 

100 
40 

125 
40 Zawór 

ciężarowy 
Kaliber zaworu w mm 50 75 75 100 125 

Zawór 
ciężarowy 

Przepuszczalność no­
minalna w nfilh 

37 80 86 132 190 pojedynczy Przepuszczalność no­
minalna w nfilh 35 80 85 130 190 podwójny 

Z p o r ó w n a n i a war tośc i l i czbowych, zestawio­
nych w powyższych tablicach, wyn ika , iż o d-
c i ą ż e n i e h y d r a u l i c z n e z a w o r u c i ę ż a ­
r o w e g o p o cl w ó j n e g o z a c h o d z i t y l k o 
w w o d o m i e r z a c h s k r z y d e ł k o w y c h, c h a-
r a k t e r y ż u j ą c y c h s i ę w i ę k s z e m i o p o ­
r a m i h y d r a u 1 i c z u e m i . W w o d o m i e r z a c h 
ś r u b 0 w y c h, w k t ó r y c l i s p a d e k c i ś n i e-
n i a, o d p o w i a d a j ą c y t e m u s a m e m u n a ­
t ę ż e n i u p r z e p ł y w u , j e s t k i l k a l u b k i 1-
k a n a ś c i e r a z y m n i e j s z y , r ó ż n i c a p o-
ni i ę d z y c i ś n i e n i e n i d o p 1 y w o w e m a c i -
ś n i e n i e n i p a n u j ą c e m w o b s z a r z e Z j e s t 
t a k n i e z n a c z n a , i ż p r z e p u s z c z a 1 n o ś ć 
w o cl o m i e r z a, z a o p a t r z o n e g o w z a w ó r 
c i ę ż a r u w y p o d w ó j n y, j e s t w p r z y b 1 i ż e-
n i u r (') w n a p r z e p u s z c z a l n o ś c i w o d o-
m i e r z a z z a w o r e m c i ę ż a r o w y m p o j e-
d y ń c z y m. 
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T e same zatem uwagi , k t ó r e wypowiedzie- woru oraz od doboru c iężaru k u l i . W razie ja-
l iśmy o łączeniu wodomierzy sprzężonych śrubowych k ie jkolwiek zmiany w konstrukcj i zaworu, otwar-
z zaworami ciężarowcmi pojedyncze'mi, odnoszą się cie jego n a s t ę p u j e przy innem n a t ę ż e n i u p r z e p ł y w u 
do zaworów ciężarowych podwójnych. niż to, k t ó r e p rzewidz ia ł konstruktor. Nieznaczne 

2) Budowa zaworów ciężarowych podwójnych zmiany, spowodowane zużyc iem się części czyn-
jest z a w i ł a ; prawidłowość i niezawodność działania nych zaworu, p r o w a d z ą do zmniejszenia lub zwięk-
uza l eżn iona jest w wysokiej mierze od dok ładnośc i szenia należenia krytycznego, przy k t ó r e m n a s t ę p u j e 
o b r ó b k i g ładz i suwakowych. W razie zarysowania otwarcie k lapy. Zmiany te w wodomierzach sprzę-
gładzi przez cząsteczki s t a łe (np. z ia rnka piasku, żonych o połączeniu szeregowem nie wywiera ją 
p ł a tk i rdzy i t. p.) lub zanieczyszczenia zaworu niemal ż a d n e g o w p ł y w u na własnośc i miernicze 
przez zawiesiny, niezawodność działania ulega dość wodomierza, w wodomierzach po łączonych r ó w n o -
szybkiemu pogorszeniu. Dlatego też zawory ciężą- legie zwiększają częs tok roć n iec iągłośc i obszaru 
rowe podwójne m o ż n a s t o s o w a ć ty lko w bardzo mierniczego. 
korzys tnych dla pracy warunkach ruchu. Działanie zawora jest n a s t ę p u j ą c e : 

3) Naprawa zaworu jest kosztowna. Przy m a ł y c h n a t ę ż e n i a c h p r z e p ł y w u woda 
Z wyżej podanych w z g l ę d ó w zawory p o d w ó j n e uchodzi przez p rzewód upustowy, k t ó r e g o wlot 

nie zyska ły w i ę k s z e g o rozpowszechnienia. znajduje się w kanale d o p ł y w o w y m bezpoś redn io 
przed klapą, wylot zaś w dowolnem miejscu os łony 

3. Z a w ó r o d c i ą ż o n y k l a p o w y . poza klapą . W m i a r ę zwiększan i a się objętości 
Kons t rukc ja zawora klapowego (rys. 14) różni p r zep ływu , wzrasta różnica c iśnień przed i poza 

się zasadniczo od konstrukcj i z a w o r ó w ciężaro- k l a p ą ; gdy n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u os i ągn i e w a r t o ś ć 
wych. Organem czynnym zaworu jest klapa, nie odpowiada jącą natężeniu krytycznemu, z awór otwiera 
mącąca p r z e p ł y w u w sposób tak wybi tny jak się. G d y n a t ę ż e n i e p r z e p ł y w u nieznacznie prze-
g rzybk i z a w o r ó w c i ęża rowych i powodująca znacz- kroczy n a t ę ż e n i e krytyczne, kula , znajdująca się 
nie mniejsze straty hydrauliczne. 

Ż e l i w n a os łona zaworu s k ł a d a się 
z dwu częśc i : korpusu A, zaopatrzo­
nego w ko łn ie rz s ta ły i ko łn ie rz z k róć ­
cem d ł a w i c o w y m , oraz z pokrywy B. 
W kanale d o p ł y w o w y m znajduje się 
gniazdo C zaworu ; p łaszczyzna, prze­
chodząca przez k r a w ę d ź doszczelniającą 
gniazdo, jest p ionowa lub lekko po­
chyła , co zwiększa p rzekró j przelotowy 
i zmniejsza nieco n a p ó r jednostkowy, 
potrzebny do otwarcia k lapy D. Gniazdo 
zaworu zaopatrzone jest w dwa wy­
s tępy z otworami, w k t ó r y c h osadzona 
jest oś 1£. D o k o ł a osi obraca się dźwi­
gnia F z a k o ń c z o n a u do łu ł ożysk iem G] 
a u g ó r y p rzechodząca w łyżkę o t w a r t ą H 
(wzgl. w k o m o r ę k tdową) , po k tóre j toczy 
się ku la / . Ł o ż y s k o (i jest łożysk iem 
kulowem lub cyl iudryczneni . Do po­
wierzchni doszczelniającej k lapy przy­
lega wymieniona uszczelka p ie r śc i en iowa 
ze skóry . 

Niezazuoduość działania zaworu k la ­
powego zależy od odpowiednio dobra­
nych zasadniczych w y m i a r ó w i rozmie­
szczenia mas w organie czynnym za-

ZMÓR KLAPOWY 

Rys. 14. 
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na łyżce wzgl . w komorze, przetacza się z poło­
żenia o d p o w i a d a j ą c e g o zan ikn i ęc iu w skrajne po­
łożenie p rzec iwleg łe bl iższe osi obrotu E i otwiera 
ca łkowic ie zawór . D o utrzymania k u l i w tern po­
łożeniu potrzebny jest napór , wywierany na k l a p ę 
przez p łynący s t r u m i e ń przy n a t ę ż e n i u niewiele 
w i ę k s z e m od n a t ę ż e n i a krytycznego, dlatego też 
energja kinetyczna, zuży ta na podtrzymanie za­
woru w po łożen iu o d p o w i a d a j ą c e m c a ł k o w i t e m u 
otwarciu, jest niemal ta sama przy mniejszych 
i w i ę k s z y c h obję tośc iach p r z e p ł y w u . Odciążenie klapy 
jest zatem mieszane: mechaniczne i hydrauliczne. N a 
przebiegu otwarcia k lapy polega zasadnicza róż­
nica w dz ia ł an iu zaworu klapowego i z a w o r ó w 
c ięża rowych , k t ó r y c h grzybek od c h w i l i otwarcia 
unoszony jest stale na poduszce wodnej, utworzo­
nej przez p rzep ływa jący s t r u m i e ń . P o n i e w a ż rów­
nocześn ie przy p r z e p ł y w i e przez zawór k lapowy, 
s t rugi wody u lega ją nieznacznemu odchyleniu, 
s t r a t y h y d r a u l i c z n e w z a w o r z e k l a p o ­
w y m s ą z n a c z n i e m n i e j s z e n i ż w z a w o ­
r a c h c i ę ż a r o w y c h . 

Pon iższa tablica podaje p rzepuszcza lnośc i wo­
domierzy śrubowych, zaopatrzonych w zawory cięża­
rowe podwójne i zawory klapowe. 

Kaliber mm 50 
30 

80 
40 

100 
40 

125 
40 

150 
40 

Zawór 
ciężarowy 
podwójny 

Q v$lh 35 85 130 190 270 

Zawór 
ciężarowy 
podwójny 

Kaliber mm 50 80 100 125 150 Kaliber mm 
20 30 40 40 40 Zawór 

klapowy 
Q nfilh 47 120 215 400 540 

Zawór 
klapowy 

J ak z powyższe j tablicy wynika , przepuszczal­
ność wodomierza s p r z ę ż o n e g o , zaopatrzonego w za­
wór k lapowy, jest o 40—100°/o w iększa od prze­
puszcza lnośc i wodomierza tego samego systemu, 
zaopatrzonego w zawór c iężarów) - . . 

Rys. 15 przedstawia charakterys tyki p r z e p ł y w u 
wodomierzy s p r z ę ż o n y c h m ł y n k o w y c h o połącze­
niu szeregowem, zaopatrzonych bądź to W zawór 
c i ęża rowy pojedynczy, b ą d ź t o w z a w ó r k lapowy. 
Ś r e d n i c e nominalne wodomierz)- w obu wypad­
kach są te same. 

D u ż a n i e z a w o d n o ś ć ruchu, prostota konstruk­
cji oraz m a ł e w p o r ó w n a n i u z innemi zaworami 
straty hydraul iczne sp rawi ły , iż z a w o r y k 1 a-
p o w e z y s k u j ą c o r a z w i ę k s z e r o z p o ­
w s z e c h n i e n i e w b u d o w i e w o d o m i e r z y 
s p r z ę ż o n y c h . 

Charakterystykę przepływu i krzywe błędów wo­
domierzy sp rzężouych , zaopatrzonych w odc iążony 
zawór k lapowy, przedstawia rys. 10. 

W obszarze, ograniczonym w a r t o ś c i a m i Q = Q 
i Q=Ou, dz ia ła ty lko wodomierz m a ł y . Przy na­
tężen iu p r z e p ł y w u Q,A zazvór zmiennego obciążenia za­
czyna się o t w i e r a ć i wzrost straty c i śn ien ia jest 
słabszy, co widać z przebiegu charakterystyki prze-
płyiuu w obszarze Aa Aki. Przy n a t ę ż e n i u prze­
p ł y w u (2,,, k u l a przetacza się w po łożen ie bliższe 
osi k lapy, wskutek czego zawór otwiera się. 
W c h w i l i otwarcia się zaworu n a s t ę p u j e n a g ł y 
spadek c i śn ien ia wzdłuż l inj i A^ Am. Spadek ten 
ł a t w o z a u w a ż y ć w manometrze r ó ż n i c o w y m przy 
z w i ę k s z a n i u wzgl . zmniejszaniu n a t ę ż e n i a prze­
p ływu . W m i a r ę wzrastania n a t ę ż e n i a p r z e p ł y w u , 
charakterystyka p r z e p ł y w u podnosi się w górę , 
przecinając w punkcie A,, p ros t ą A ^ = 1 0 w s łupa 
wody. 

W wodomierzach o po łączen iu szeregowem 
punk towi A,,, odpowiada m i n i m u m krzywej błędózv; 
błąd -wskazań nie przekracza j e d n a k ż e strefy dokład­
ności. W wodomierzach o połączeniu r ó w n o l e g ł e m , 
zaopatrzonych w zawory klapowe, błędy wskazań 
przekracza ją w strefie przełączenia granice dopu­
szczalne ; j e d n a k ż e strefa przełączenia jest mniej­
sza niż w wodomierzach, zaopatrzonych w zawory 
c i ęża rowe pojedyncze. 

Wyznaczenie krzyzvej rozrządu ODr w wodomie­
rzach o połączeniu równoległem nie natrafia na ż a d n e 
t rudnośc i . O b s e r w u j ą c stany l iczydeł wodomierzy: 
d u ż e g o i m a ł e g o przy przep ływie , z achodzącym 
przy pewnym o k r e ś l o n y m spadku c i śn ien ia w obrę­
bie wodomierza sjDrzężonego, m o ż e m y z ł a twośc ią 
us t a l i ć za leżność Ah = f(Q'). 

Jh-/(Q) 

dla wodomierzy WMS-ZC i WMS-ZK 

m sł. wody 

y — 
o / IV" 

ó 
vi >• 

50 100 150 

Rys. 15. 

200 250 
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WSS-ZK 

Rys. Ki 

25 30 
NATĘŻENIE PRZEPŁYWU w 

h 

Natomias t w wodomierzach o połączeniu szerego-
wem ustalenie krzywej rozrządu fest m o ż l i w e po zao­
patrzeniu przewodu upustowego w otwory do po­
miaru spadku ciśnienia , z a c h o d z ą c e g o w obręb ie 
wodomierza bocznego. 

Hi. Mechanizmy wodomierzy sprzężonych. 
Mechanizmy w wodomierzach sp rzężonych o po­

łączeniu r ó w n o l e g ł e m niczem nie różnią się od me­
c h a n i z m ó w w wodomierzach pojedynczych. Nato­
miast wodomierze sprzężone o połączeniu szeregowem 
są obecnie z r e g u ł y zaopatrywane we wspólny me­
chanizm liczydła (rys. 17), k t ó r y ca łkuje objętości 
wody p rzep ływa jące w wodomierzu d u ż y m i m a ł y m . 

Wodomierze zaopatrzone we wspólny mechanizm 
liczydła są dogodniejsze w u ż y c i u ; nie w y m a g a j ą 
bowiem odczytywania s t a n ó w wody na d w u tar­
czach i sumowania otrzymanych w y n i k ó w . Posia­
dają j e d n a k ż e tę w a d ę w p o r ó w n a n i u do wodo­
mierzy, zaopatrzonych w oddzielne mechanizmy 
liczydeł, iż są mniej czułe. Poniższa tablica podaje 
war tośc i l iczbowe dolnej granicy dokładności wodo­
mierzy pojedynczych wyrobu f. II. Meinecke i wo­
domierz)- s p r z ę ż o n y c h ze w s p ó l n y m mechanizmem 
liczydła, w k t ó r y c h wodomierz m a ł y posiada tę 
s a m ą ś redn icę co wodomierz pojedynczy. 

d mm 13 25 30 10 

q<x Uh 35 70 100 125 

Qa W 60 100 130 190 

W wodomierzach wyrobu f. Siemens cS° Halskc 

d mm 20 30 10 

'Ja Ul' 55 90 150 

Qa Uh 80 125 200 

Rys. 17. 

Schemat -wspólnego mechanizmu liczydła przed­
stawia rys. 18. 

O ś wodomierza g ł ó w n e g o 0\ z a k o ń c z o n a jest 
u g ó r y g łowicą G z łożysk iem stopowem Ł i ra-
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mieniem Ru na k t ó r e m osadzona jest zapadka Zt. 
N a osi O., wspó ł ś rodkowe j z osią O, zamocowana 
jest tuleja T z dwoma k ó ł k a m i z ę b a t e m i A i B. 
Ponad tuleją T znajduje się luźne ko ło z ę b a t e AT, 
do k t ó r e g o przymocowane jest r a m i ę R, z za­
p a d k ą Z.,. N a p ę d ko ła z ę b a t e g o K u sku teczn ia j ą 
k ó ł k a z ę b a t e Kx i K2, s t anowiące p r z e k ł a d n i ę łą­
czącą oś wodomierza bocznego z mechanizmem 
zapadkowym. 

na w s p ó l n y mechanizm l iczydła, uruchamiany przez 
oś O,,, a zatem z wy ją tk i em wypadku granicznego, 
w k t ó r y m oba mechanizmy b i e g ó w przenoszą rucł i 
z j e d n a k o w ą szybkośc ią na oś 0G, t y lko wodomierz 
szybciej obraca jący się jest połączony ze wspól ­
nym mechanizmem liczydła. 

Rys. 19 przedstawia widok głowicy wodomierza 
s p r z ę ż o n e g o ś r u b o w e g o wyrobu f. Siemens & Halske, 
w które j obok tarczy wspólne j l iczydła umieszczono 

Rys. 18. Rys. 19. 

Zasada dz i a ł an ia mechanizmu zapaeikoivego po­
lega na tern, iż ruchy mechanizmu b i e g ó w wodo­
mierza ob raca jącego się wolniej nie są przenoszone 

ta rczę l iczbową pomocniczą , umożl iwia jącą spraw­
dzanie wodomierza bocznego przy n a t ę ż e n i a c h prze­
p ł y w u <2<<2*|- (Dok. nastąpi). 

Dr Inż. A L E K S A N D E R S Z U L C E 

O c z y s z c z a n i e g a z u z d o m i e s z e k s i a r k i . 

Danych o prowadzeniu ruchu w oczyszczal­
niach brak w naszej l i teraturze prawie zupe łn ie . 
P o n i e w a ż w n i k n i ę c i e w sedno tej sprawy p rzyn ie ść 
m o ż e p o w a ż n e korzyśc i , p r a g n ą ł b y m zazna jomić 
c z y t e l n i k ó w z w y n i k a m i nowych b a d a ń i doświad­
czeń u nas i zagran icą . 

Oczyszczania gazu z domieszek siarki doko­
nywa się w d u ż y c h skrzyniach, n a p e ł n i o n y c h t. zw. 
m a s ą czyszczącą, przez k t ó r e przepuszcza się gaz. 
W pierwszych czasach gazownictwa, aż do pierw­
szej po łowy X I X wieku , u ż y w a n o w tym celu pa­
lonego wapna. O k o ł o lStiO r. wprowadzono r u d ę 

darn iową, k t ó r ą na począ tku obecnego wieku za­
s t ąp iono sz tuczną m a s ą czyszczącą, u z y s k i w a n ą przy 
fabrykacji g l inu . Obie te masy, naturalna i sztuczna, 
mają podobny sk ład chemiczny [Fe a (OH),;), lecz 
dz i a ł an ie ich w ruchu nie jest jednakowe, g d y ż 
ich zdolności absorbcyjne i regeneracyjne są roz­
maite. 

Ch łon i en i e (absorbcja) połączeń s iark i zależy 
od rodzaju chemicznego po łączen ia żelaza w masie 
czyszczącej i od fizycznej s t ruktury samej masy. 
Ana l i tyczn ie oznaczona i j ako tlenek żelaza obl i ­
czona z a w a r t o ś ć żelaza w masie nie jest miaro­
dajna do oceny danej masy pod w z g l ę d e m jej 
zdolności ch łon ien ia , jak to w y n i k a z nas tępują ­
cego zestawienia: 

Hi 



R.iXII i G A Z I W O D A 

T a b l i c a I. 

N r . I 

Rodzaj M a s y s z t u c z n e 1 ) M a s y n a t u r a l n e 

Charakterystyka I II III A I B2) 

Pochodzenie niem. niem. ameryk. niemiecka polska 

Zawartość F e 2 O a +9.2% . 55,3% 79,7% 55,5% 71,5 y f ; 
Chłonność H„S w 100 g 
suchej masy po pierw-
szem użyciu 

29,1 g 22,1 g 14,5 g 23,0 g 

W stosunku do F e a S n 

wzięły udział w reakcji 
z F e 2 O s (około) 

ano/ < 6 7 % 30,4 •/, 69,3% 

Zdolność absorbcyjna b. energiczna energiczna b. energiczna powolna słaba 

„ regenerac}'jna » » 

Z tego zestawienia wynika , że n i e k t ó r e masy 
sztuczne np. I posiadają bardzo w y s o k ą zdo lność 
r eakcy jną na s i a rkowodór , k t ó r a wywiera w p ł y w 
na czas trwania procesu oczyszczania. Badania, 
przeprowadzone w Gazown i w M a i md (Szwecja) 
ze sz tuczną m a s ą I oraz z n a t u r a l n ą m a s ą A , wy­
kaza ły , że np. przy szybkości p r z e p ł y w u gazu 
41 mni/sek oraz okresie s tykania się gazu z m a s ą 
oko ło 3,7 sek, s i a r k o w o d ó r u jawni ł się dopiero 
wtedy, gdy masa I j u ż była zupe łn i e nasycona 
siarką. Tymczasem przy masie A (ruda darniowa) 
p o c h ł a n i a n i e s iarkowodoru j u ż nie by ło z u p e ł n e 
wtedy, gdy szybkość , p r z e p ł y w u gazu p rzek roczy ł a 
6 mm/sek, a czas ze tkn ięc ia gazu z m a s ą wynos i ł 
około 25 sek. 

D o ś w i a d c z e n i e to wskazuje, że m a s ę I na leży 
s t o s o w a ć w wypadkach, gdzie wymiary s k r z y ń są 
niedostateczne, wskutek czego trzeba p rzepuszczać 
gaz przez skrzynie ze zwiększoną szybkością . 

Co do zawar tośc i s iarki w zupe łn i e zużytej 
masie czyszczącej, to p róby , przeprowadzone w sze­
regu gazowni , wykaza ły , że masy sztuczne nasy­
cają się do 55%, a nawet do 60%, gdy tymcza­
sem masy naturalne ty lko do 45%, w wyją tko­
wych wypadkach do 50%. 

Przy racjonalnem prowadzeniu ruchu dąży się 
obecnie do tego, aby z u p e ł n e nasycenie masy s i a rką 
n a s t ę p o w a ł o j u ż podczas pierwszego n a p e ł n i a n i a 
skrzyni . W skrzyniach t racą masy po pewnym 

') I Masa -Laula«, II - Goldschmiedeu«. 
-) Próby z inną masą naturalną (rudą darniową), pocho­

dzącą /. okolic Zawiercia, przeprowadziła przed wojną Ga­
zownia Łódzka. Masa ta zawierała wprawdzie większe ilości 
tlenku żelaza, zbiegiem czasu wzrastała także ilość Fe, ( O H ) t ; 
masa ta nie była najgorsza. Trzeba zaznaczyć, że polskie złoża 
rudy darniowej nie są jeszcze odpowiednio zbadane. 

czasie swą c h ł o n n o ś ć ; skrzynie trzeba więc wyłą­
czać z ruchu i op różn iać , a m a s ę po odpowiedniej 
p rze róbce (regeneracji) znowu nasypy w a ć do sk rzyń . 
T e n system pracy p o c i ą g a za sobą n ie ty lko nie­
d o g o d n o ś c i w ruchu, lecz t a k ż e znaczne wyda tk i 
na roboc iznę . 

W jednej z naszych d u ż y c h gazowni przepro­
wadzono d o k ł a d n e obliczenia k o s z t ó w ruchu w oczy­
szczalni przy użyc iu rozmai tych mas. O k a z a ł o się, 
że ty lko m a s ę I m o ż n a zupe łn i e n a s y c a ć w skrzy­
niach podczas jednego za ł adowan ia , dodając od­
powiedn i ą ilość powietrza do gazu. Tymczasem 
masy naturalne >A« (pochodzenia niemieckiego) 
i »B« (pochodzenia krajowego) trzeba było dwa 
lub trzy razy u s u w a ć ze s k r z y ń i p o d d a w a ć osob­
nej regeneracji. W s k u t e k tego koszty ruchu by ły 
w p o r ó w n a n i u z m a s ą I : przy masie »A« o oko ło 
3 5 % , a przy masie »B« nawet o 1 5 0 % wyższe. 
Dlatego zaleca się przy ka lkulac j i ruchu w czy-
szczalniach n ie ty lko u w z g l ę d n i a ć same koszty za­
k u p u masy, ale t akże jej zdolności absorbcyjne. 

W nowszych czasacli przeprowadza się rege­
nerac ję masy w samych skrzyniach przez dopu­
szczenie powietrza do surowego gazu. Manipulac ja 
ta wymaga jednak s t a ł e g o nadzoru, g d y ż w oczy­
szczonym gazie nie powinno być więcej t lenu niż 
0 , 4 % objętości . Nadmia r powietrza obn iża niepo­
trzebnie w a r t o ś ć c ieplną gazu, a tlen wywołu je 
uszkodzenia w r u r o c i ą g a c h i gazomierzach. Bada­
nia na szeroką ska l ę nad racjonalnym sposobem 
kontrol i dodawania powietrza do gazu przed jego 
oczyszczeniem p r z e p r o w a d z i ł o T o w . » R u h r g a s « 3). 
Ustalono, że przy ś rednie j zawar tośc i 4^-5 g s ia rk i 
w 1 nr 1 gazu potrzeba było do regeneracji tv lko 

3) Patrz: Brennstoff-Chemie, X I I I , str. 207 i nast. (1932). 
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0,132 :-0,165% tlenu. O ile więc surowy gaz po­
siada oko ło 0 , 5 % tlenu, to w czystym gazie za­
w a r t o ś ć tlenu spada do 0,3% lub 0,4%. 

Na jdok ładn ie j szą k o n t r o l ę uzyskuje się przez 
ustalanie zawar tośc i t lenu w gazie surowym. Po­
n i eważ chemiczne analizy są zbyt uciążl iwe, zasto­
sowano w T o w. »Ruhrgas< z d o s k o n a ł y m w y n i ­
kiem] re jes t rujący aparat automatyczny '), k t ó r y 
zapomocą odpowiednich u rządzeń elektrycznych 
zwiększa ł lub zmniejszał d o p ł y w powietrza, stale 
u t r z y m u j ą c w gazie surowym d o m i e s z k ę 0,5% tlenu. 

Bardzo ciekawem zjawiskiem jest wp ływ w i l ­
goci, zawartej w masie czyszczącej , na jej ch łon­
ność . J ak wiadomo, proces oczyszczania gazu jest 
egzotermiczny, t. j . związany z powstawaniem cie­
p ł a : o i le s i a r k o w o d ó r lub cy j anowodór łączy się 
z m a s ą czyszczącą (oczyszczanie) lub o ile pod 
dz i a ł an i em tlenu z powietrza n a s t ę p u j e rozk ład 
masy na czystą s i a r k ę oraz t lenki żelaza (regene­
racja), to temperatura masy się podnosi. 

Ilości wywiązu jącego się c iep ła są n a s t ę p u j ą c e : 

1) przy p o c h ł a n i a n i u H 2 S wydziela 1 n r 
H 2 S ( = 1 520 g) . . . 222 K a i 

2) przy regeneracji połączeń s iarki wy­
dziela 1 n r H,,S ( = 1 520 g) . . . . 2 160 „ 

a o ile do s k r z y ń dopuszcza się powie­
trze (1 do i 1/'2°/o) 2 382 „ 

I n t e n s y w n o ś ć nagrzewania masy czyszczącej 
zależy od ca ł ego szeregu c z y n n i k ó w : od ilości 
s iarkowodoru, zawartego w gazie, od szybkośc i 
p r z e p ł y w u gazu przez skrzynie, od temperatury 
gazu, od wi lgoc i zawartej w masie czyszczącej, 
oraz od jej ch łonnośc i . 

Nagrzewanie się masy powoduje, że część 
wody, zawartej w masie, odparowuje. I m silniej 
masa się zagrzewa, tern szybciej woda odparowuje, 
a masa wysycha i twardnieje, u t r u d n i a j ą c p r z e p ł y w 
gazu i p o w o d u j ą c n i e p o ż ą d a n y wzrost c i śn ien ia 
w skrzyni . 

Nadmiernemu nagrzewaniu się masy m o ż n a 
skutecznie zapobiec, o i le skrzynie n a p e ł n i a się 
m a s ą czyszczącą, pos iadającą o d p o w i e d n i ą zawar­
tość wi lgoc i i o i le gaz surowy doprowadza s ię 
do s k r z y ń dobrze och łodzony (moż l iwie nie wy­
żej 18° C). 

Z a w a r t o ś ć wody (wilgoci) w masie jest jednak 
ściśle związana z fizyczną s t r u k t u r ą masy. 

N a j w y ż s z a dopuszczalna z a w a r t o ś ć wody wy 

nos i : 
ii]), w masie 1 — 6 0 % 

II — 4 8 % 
A — 4 8 % 

Przy przekroczeniu powyższych granic masa 
staje się lepka i tamuje p r z e p ł y w gazu, co u w i ­
docznia się przez s i lny wzrost c i śn ien ia . 

Wspomniane j u ż laboratorjum gazowni w M a l ­
ino p r z e p r o w a d z i ł o badania nad ch łonnośc ią i opo­
rem masy I przy p r z e p ł y w i e gazu przez 100 mm 
w a r s t w ę masy o rozmai tych zawar to śc i ach wody. 
S z y b k o ś ć p r z e p ł y w u wynos i ł a 4,4 mm/sek. 

Mo 

1 
\ 
i 
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w % i 

o % i 

30 
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)̂ »Omeco«, wyrobu f-my Junkers w Dessau. 
Brcnnstoff-Chemie, X I I I , str. 208 (1932). 

Patrz 

Chłonność siarki w masie »Lauta« przy rozmaitej zawartości 
wody w masie (w przeliczeniu na suchą substancję) podczas 
jednorazowego załadowania do skrzyń, oraz opór w warstwie 
masy -.I>auta« 100 mm wysokości, przy szybkości przepływu 
gazu mm/sek i przy rozmaitej zawartości wody w masie. 

Z wykresu widać , że c h ł o n n o ś ć masy jest 
wysoce za leżna od wi lgoc i w niej zawartej. W da­
nym wypadku (masa » D a u t a « ) na jw iększa ch łon­
ność s iarkowodoru by ł a przy 55 do 58 °/0 w i lgoc i . 

W y k r e s uwidocznia również , że na jw iększy 
opór daje zbadana masa ( » L a u t a « ) t akże przy 
55 do 5 8 % wody. 

D o ś w i a d c z e n i a te s twie rdz i ły kon ieczność kon- . 
t rol i w i lgoc i masy przy n a p e ł n i a n i u s k r z y ń •'), bo­
wiem od ilości wody, zawartej w masie, z a l e ż y : 

1) c h ł o n n o ś ć s iarkowodoru, 
2) strata c i śn ien ia w skrzyniach, 
'X) zagrzewanie się masy. 

r>) Jako praktyczną wskazówkę co do wilgoci w masie 
podaję, że np. masa »Lauta« powinna się zlepiać przy silnem 
ściśnięciu w pięści i znów rozpadać przy jej otwarciu. 

1S 



R. X U I G A Z I W O D A N r . i 

W n i e k t ó r y c h gazowniach dodaje się p a r ę do 
gazu surowego, przed jego wpuszczeniem do skrzyń . 
Masę m o ż n a wtedy z a ł a d o w a ć nieco s u c h s z ą ; na-
ogół nie zaleca się tego sposobu prowadzenia ru­
chu, g d y ż przy nieuwadze lub braku kontro l i na­
s tępują ł a t w o zaburzenia ruchu 1 5 ) . Dobre masy 
czyszczące, z a ł a d o w a n e do s k r z y ń z o d p o w i e d n i ą 
ilością wody, nie w y m a g a j ą dalszego nawi lgotnia-
nia parą. 

Bardzo duże korzyśc i daje u rządzen ie do zmiany 
k i e runku p r z e p ł y w u gazu w skrzyniach, czy l i moż­
l iwość przepuszczania gazu raz z dołu do góry , 
a d rug i raz z g ó r y na dół. Przez to uzyskuje się, 
że masa nagrzewa się ty lko w bardzo m a ł y m stop­
n iu i r ó w n o m i e r n i e j nasyca się siarką, a w związku 
z tern m o ż n a ją lepiej w y k o r z y s t a ć . 

Najlepsza jednak masa zawodzi, o ile w gazie, 
doprowadzanym do oczyszczalni, znajdują się nad­
mierne ilości smoły , amonjsku lub naftalenu. 

S t o p i e ń usuwania smoły z gazu zależy od 
szybkości , z j a k ą gaz uderza o sita w odsmala-
c z u : im większa szybkość uderzania, tern zupel-
niejsze odsmalauie gazu. P o n i e w a ż z szybkośc ią 
p r z e p ł y w u gazu wzrasta t a k ż e strata c i śn ien ia 
w odsmalaczu, m o ż e m y więc z wielkości tej straty 
w y s n u w a ć pewne wniosk i o dok ładnośc i dz ia łan ia 
odsmalacza. Praktyczne doświadczen ia wykaza ły , 
że wys ta rcza jące odsmalanie gazu nas t ępu je , o ile 
w danym odsmalaczu strata c i śn ienia wynosi 
90 m m sł. w. (co najmniej jednak 70 m m sł. w.), 
a temperatura gazu nie przekracza H0° C. W prze­
c iwnych wypadkach zachodzi obawa, że gaz unosi 
ze sobą dalej cząs tk i smoły , k tó re , os iadając w ma­
sie czyszczącej, zalepiają ją, co znów powoduje 
psucie się masy i kon ieczność jej przedwczesnej 
wymiany . 

W e d ł u g Schafera~) uzyskuje się przy odsma-
lan iu 1 000 m 8 gazu oraz różnych stratach ciśnie­
nia na s t ępu j ący s top ień oczyszczenia: 

Strata 
ciśnienia Zawartość smół)' Odsmalanie 

- ;~o/o \ / nim przed 
odsmaiaczem 

poza 
odsmaiaczem 

Odsmalanie 

- ;~o/o \ / 

40 3,890 1,446 62 

50 3,395 0,148 97 

120 4,710 0,053 99 

") Patrz Geipert, GWF, 1928 r., str. 79. 
7) A. Scliśifer: »Einrichtung u. Betrieb eines Gaswerkes<', 

wyd. 4, str. 407 (nakład R. Oldenbourga w Monachjum). 

O ile gaz zawiera większe ilości amonjaku, 
to masa czyszcząca staje się k le i s tą i ś luzowatą . 
T a k a masa jest niezdatna do u ż y t k u , u t rudnia 
p r z e p ł y w gazu i powoduje si lny wzrost c i śn ienia 
w skrzyniach. T e g o rodzaju wypadki nie zachodzą, 
0 ile z a w a r t o ś ć amonjaku nie przekracza 1 g 
w 100 m 3 gazu. 

S p o r n ą by ła dawniej kwestja mieszania roz­
mai tych mas (sztucznych i naturalnych, świeżych 
1 u ż y w a n y c h ) przy z a ł a d o w y w a n i u sk rzyń . 

O i le Offe zaleca mieszanie świeżych i uży­
wanych mas 8 ) , o tyle Geiper t") , Cronacher l 0 ) , 
Kande la u ) i i nn i doświadczen i gazownicy są zu­
p e ł n y m i p rzec iwnikami tego rodzaju pracy. T o w . 
» R u h r g a s « zarzuci ło go także , j ako nieodpowiedni, 
pon ieważ zdolność absorbcyjna i regeneracyjna 
r ó ż n y c h mas (np. sztucznych i naturalnych, lub 
świeżych i u ż y w a n y c h ) nie m o ż e być jednoli ta . 
Wsku tek tego reakcje w skrzyniach nie n a s t ę p u j ą 
r ó w n o m i e r n i e , c h ł o n n o ś ć całej skrzyni cierpi a c i ­
śn i en i e wzrasta. Dlatego zazwyczaj masy mieszane 
trzeba częściej u s u w a ć ze s k r z y ń niż np. masy 
jednolite, a szczególn ie pochodzące z fabryk g l inu . 

N i e m o ż n a tu p rzemi lczeć faktu, że masy na­
turalne zawiera ją zazwyczaj mniejsze lub większe 
domieszki korzeni i rośl in, a w związku z tern 
i kwasu humusowego, k t ó r y u n i e m o ż l i w i a poch ła ­
nianie i usuwanie z gazu cyjanowodoru. G a z z do­
mieszką cyjanowodoru wywołu j e silne uszkodze­
nia metal i w zbiornikach, gazoc i ągach , gazomie­
rzach i t d. 

Co do zdolności mas do z u p e ł n e g o oczyszcza­
nia gazu, to w y n i k i ruchu w rozmaitych gazow­
niach polskich i zagranicznych wykaza ły , że np. : 

1 m 3 masy I — m o ż n a oczyścić 
od 150 do 195 000 m 3 gazu 

„ II — od 100 do 120 000 „ „ 
„ A — do 100000 „ „ 
„ B — do 70 000 „ „ 

Przed w y ł a d o w a n i e m masy zaleca się prze­
puśc ić przez s k r z y n i ę w c iągu k i l k u dni większą 
i lość powietrza, aby u s u n ą ć z niej resztki gazu 
i o s i ą g n ą ć zupe łną r e g e n e r a c j ę masy. W n i e k t ó ­
rych gazowniach przepuszcza się wtedy t a k ż e pa rę . 
Jak wiadomo, po otwarciu pokrywy ł a t w o m o g ą 
n a s t ą p i ć wybuchy gazu, szczególnie j w skrzyniach 
o wie lk i ch rozmiarach. 

s ) Dr Offe (Kolonja), GWF, r. 1928, str. 222. 
") Dr Geipert (Berlin), GWF, r. 1928, str. 79. 

"') Dr Cronacher (Berlin), GWF, r. 1928, str. 390. 
•i) Dr Kandela (Wiedeń), GWF, r. 1930, str. 110. 
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N a zakończen i e na leży w s k a z a ć na to, że 
w wie lk i ch z a k ł a d a c h m o ż e się op łac ić ekstrakcja 
s ia rk i z zużytej masy. T o w . » R u h r g a s « , k t ó r e rocz­
nie oczyszcza oko ło 1 miljarda m 8 gazu, wprowa­
dziło e k s t r a k c j ę s ia rk i na wie lką s k a l ę z a p o m o c ą 
dwusiarczku węg la . O k a z a ł o się, że m a s ę po eks­
trakcji m o ż n a znowu użyć do oczyszczania gazu 
i że nie traci ona nic na swej ch łonnośc i , g łów­
nie, jeśl i wchodzą w g r ę masy sztuczne 1 2 ) . 

. S t r e s z c z e n i e . 

O ile doprowadza się do oczyszczalni gaz do­
brze och łodzony (nie ponad 18° C) i dobrze oczy­
szczony z domieszek smoły i amonjaku, to przy 
użyc iu odpowiedniej masy, m o ż n a ją nasyc ić zu­
pe łn ie s ia rką i cyjanem podczas jednorazowego 
n a p e ł n i e n i a sk rzyń , przyczem trzeba p r ze s t r zegać , 
aby masa pos i ada ł a o d p o w i e d n i ą z a w a r t o ś ć wody 
(wilgoci) oraz d o d a w a ć do gazu surowego odpo­
wiedn ią i lość powietrza, w tak im stosunku, żeby 
z a w a r t o ś ć tlenu w gazie oczyszczonym nie prze­
kroczy ła 0,4 °/ 0 . Mieszania r ó ż n o r o d n y c h mas nie 
zaleca się. Przy wyborze masy na leży koniecznie 
oprócz ceny zakupu u w z g l ę d n i ć t a k ż e koszty ruchu. 

V I Z j a z d N a f t o w y . 

V I Zjazd Naftowy odbył się w Krośn ie w dniach 
22—23 października 1932 r. Zjazd należał pod każ­
dym względem do najbardziej udałych. W obradach 
wzięło udział zgórą 200 osób. Pana Prezydenta re­
prezentował p. minister Zarzycki, a Prezesa Rady 
Ministrów p. minister Boerner. 

Zjazd otworzył Prezes Rady Zjazdów Naftowych, 
Rektor inż. Z. Bielski . Po oficjalnych powitaniach 
i przemówieniach rozpoczęły się obrady plenarne, 
na których wygłoszono dwa referaty, mianowicie 
prof. inż. Z. Bielski » 0 najgłębszych otworach Wiert­
niczych* i inż. J . Wojnar »Problem racjonalnej go­
spodarki złożem ropnem«. 

Następnie rozpoczęto obrady Sekcyj. 
W Sekcji kopalnianej wygłoszono 4 referaty, 

w gazo-rafineryjnęj 5 referatów, z czego 1 z działu 
rafinerji, mianowicie dra Z. Kahoeińskiego: » 0 asfal­
tach z rop małopolskich<=, a 4 z działu gazu ziem­
nego: dr S. Hempel: »Otrzymywanie wodoru z gazu 
ziemnego*, dr Z. Tomasik: Z badań nad chemiczną 
przeróbką gazu ziemnego >, inż. S. Szarek: >0 eks­
plozjach i nawanianiu gazów ziemnych«, inż. W. K o ­
łodziej : »Sprawozdanie z Komis j i dla spraw mierze­
nia gazu ziemnego«. 

Brennstoff-Chemie, r. 1982, str. 201 i następne. 

k. x i i i 

Po południu tegoż dnia odbyło się posiedzenie 
plenarne poświęcone zagadnieniom gospodarczym 
przemysłu naftowego. Referaty wygłosi l i : dyr. Depart. 
Góra . p. Czesław Peche: Polski program naftowy*, 
lx min. inż. M . Szydłowski : »Problem organizacji 
przemysłu naftowego* i naczelny dyr. Syndykatu 
P. N . dr J . Wygard : »Aktualne zagadnienia gospo­
darcze przemysłu naftowego«. 

Wieczorem uczestnicy Zjazdu zeszli się na wspól­
nej wieczerzy. 

Przedpołudnie drugiego dnia poświęcone 
było uroczystościom odsłonięcia pomnika Igna­
cego Łukasiewicza, pioniera polskiego przemysłu 
naftowego, wynalazcy lampy naftowej i obywatela 
wielkich zalet charakteru. Uroczystość, w której żywy' 
udział wzięło całe społeczeństwo miejscowe i l iczni 
goście, wypadła niezwykle podniośle. 

Po po łudniu dnia 23 na plenarnem posiedzeniu 
wygłoszono następujące referaty: inż. A . Nieniewski : 
»Rozwój wierceń w zagłębiu zachodniem na tle sto­
sunków geologicznych:', inż. S. Sul i ra irski : »Prze­
mysł gazu ziemnego a rozwój gazownictwa w Pol ­
sce*, dr A . K i e l s k i : »Problem cen i dumpingu w prze­
myśle naftowym* i inż. M . Fingerchut: »Historja 
rozwoju przemysłu naftowego w Polsce«. Nas tępnie 
odczytano szereg rezolucyj zjazdowych. Mimo soli­
daryzowania się z treścią rezolucyj, których zgło­
szono 7, Zjazd uchwalił tylko jedną, dla podkreś le­
nia jej wagi. Rezolucja ta brzmi: 

»VI Zjazd Naftowy apeluje do Rządu i społe­
czeństwa o podjęcie walki z demotoryzacją Polski 
i wyraża opinję, że konieczne jest skupienie wszyst­
kich spraw, dotyczących tego zagadnienia, w central­
nej instytucji fachowej, najlepiej przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu . Zjazd stwierdza, że do czasu 
ustalenia przez powyższą instytucję jednolitych za­
sad poli tyki na przyszłość, należy się powstrzymać 
od wszelkich eksperymentów, jak: obciążenia paliwa 
na rzecz Funduszu Drogowego i wprowadzenia mie­
szanek spirytusowych, których zastosowanie w chwil i 
obecnej może przynieść Państwu, jego sile obronnej 
i przemysłowi naftowemu niepowetowane szkody*. 

Dnia 24 urządzono wycieczkę do Moście celem 
zwiedzenia 1'. F . Związków Azotowych. Wycieczkę 
przywitał 1>. min. inż. Kwiatkowski i przedstawił 
znaczenie Zakładu i jego obecną sytuację gospo­
darczą. Techniczny opis fabryki podał dyr. inż. Wow-
konowicz. 

N a Zjeździe poruszono wszystkie najbardziej 
aktualne zagadnienia przemysłu naftowego, a refe­
raty stały na wysokim poziomie. Na specjalne za­
znaczenie zasługuje doskonała organizacja Zjazdu 
i nadzwyczajna gościnność gospodarzy. Uczestnicy 
wywieźli ze Zjazdu pod każdym względem najbar­
dziej dodatnie wrażenia i najmilsze wspomnienia. 

Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Pol­
skich oraz Redakcję naszego czasopisma reprezento­
wał <lr inż. J. Doliński . / . D. 

g a z i W o d a 
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Z ż y c i a o r g a n i z a c y j . 

Protokół z posiedzenia Zarząlu Związku Gospodarczego Ga­
zowni i Zakładów Wodociągowych w P. P. w dniu 19 września 
1932 r. w gmachu Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m. st. 
Warszawy. 

Początek o godzinie 12 min. 15. 
O b e c n i : Przewodniczący prezes Związku inż. W. Rab­

czewski, członkowie Zarządu Związku: pp. dyr. dyr. Alexan-
drowicz, Dalbor, Dziurzyński, Klimczak, Knauer, Orzelski, 
Panczyj, Seifert, Swierczewski, Turczynowicz, Żardecki. Człon­
kowie Zarządu Zrzeszenia: pp. inż. inż. Baranowicz, Piotrow­
ski, Pomorski, Wieleżyński, Woynarowicz i Zaborowski. 
Skarbnik Zrzeszenia p. Myszkowski. Dyrektor Polskiego Insty­
tutu Wodociągowo-Kanalizacyjnego p. Piekarski. Dyrektor 
Związku inż. Konopka. Redaktor czasopisma »Gaz i Woda« 
dr inż Doliński. Zaproszony inż. Billewicz, dyrektor fabryki 
gazomierzy Habi lU w Poznaniu. 

Usprawiedliwili swą nieobecność: pp. dyr. dyr. Karcz, 
Bethge, Gundlach, Kotowicz, Marczewski, Morawski, Lenar­
towicz, Pisula. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia. 
2j Ukonstytuowanie się Zarządu. 
3) Komunikaty prezesa i dyrektora. 
•i) Sprawa opłat od gazu i zamierzony podatek od spo­

życia wody. 
5) Zatwierdzenie przepisów technicznych dla urządzeń do 

gazu o niskiem ciśnieniu, 
ti) Przepisy instalacyjne wodociągowo-kanalizacyjne. 
7) Sprawa wydania okólnika ministerjalnego o budżeto­

waniu i rachunkowości komunalnych przedsiębiorstw 
przemysłowych użyteczności publicznej. 

8) Sprawy biurowe. 
!>) Wnioski i interpelacje. 

ad 1) Posiedzenie otworzył wiceprezes p. Swierczewski 
w zastępstwie chwilowo nieobecnego prezesa Rabczewskiego. 
P r o t o k ó ł y posiedzeń z 15-go marca i nadzwyczajnego 
z 30-go lipca zatwierdzono po przeczytaniu bez zmian. 

ad 5) A) Na wniosek przewodniczącego przystąpiono do 
obrad nad punktem 5, t. j . nad zatwierdzeniem » P r z e p i s ó w 
t echn icznych w y k o n y w a n i a w e w n ę t r z n y c h 
u r z ą d z e ń d o g a z uc. Dyr. Swierczewski stwierdza, że 
ostateczny tekst przepisów został w ki lku punktach popra­
wiony przez Gazownię Warszawską i o ile chodzi o przepisy 
do gazu o niskiem ciśnieniu, to nic nie stoi na przeszkodzie, 
ażeby je na mocy uchwały X I V Walnych Zebrań Zrzeszenia 
i Związku z 3 czerwca 1932 r. przyjąć en bloc. 

Sprzeciwia się temu p. Wieleżyński, który uważa, że 
winny być przyjęte również przepisy dla gazu o ciśnieniu 
Wysokiem. Twierdzenie to popierają pp. Dziurzyński, Seifert 
i Żardecki. 

Sprzeciwił się przyjęciu przepisów dla gazu o Wysokiem 
ciśnieniu p. Konopka twierdząc, że przepisy te nie są dosta­
tecznie opracowane i posiadają poważne braki; w pewnych 
punktach są zbyt szczegółowe, w niektórych znów ogólnikowe. 
Krytykuje również słownictwo tych przepisów; stawia dalej 
wniosek, aby !jS o wysokiem ciśnieniu wyeliminować, względnie 
uzupełnić je w ten sposób, aby odnosiły się do ciśnienia tylko 
od 300 mm do 2000 mm słupa wody. Wyższe ciśnienia w urzą-

W O D A Nr . 1 

dzeniach wewnętrznych domowych rzadko się zdarzają, tak, 
że urządzenia te winny być traktowane specjalnie. Uważa 
dalej, że wprowadzenie wyższych ciśnień do domów mieszkal­
nych winno być niedopuszczalne, a jeżeli sieć zbudowana na 
ciśnienie wyższe, to redukcja winna nastąpić już przed bu­
dynkiem, gdyż należy unikać wszelkich, choćby najlepiej za­
bezpieczonych, pomieszczeń dla urządzeń stopniujących ci­
śnienie w piwnicach. 

Przeciw temu oponują pp. Dziurzyński i Żardecki, twier­
dząc, że instalacje o wysokiem ciśnieniu już istnieją, tak, że 
przepisy obecnie są tylko stwierdzeniem status quo. 

Dyr. Swierczewski zarządza odczytanie ustępów przepi­
sów odnoszących się do wysokiego ciśnienia oraz do odpro­
wadzania gazów spalinowych. 

Ta ostatnia kwestja wywołuje dyskusję ożywioną, w któ­
rej biorą udział wszyscy obecni Przeważa zdanie, że gazownia 
nie może być odpowiedzialna za ciąg i budowę kanałów 
odlotowych, lecz większość uważa za konieczne, aby przepisy 
obejmowały odnośne postanowienia. 

Ostatecznie przewodniczący stawia pod głosowanie dwa 
wnioski: 

1) p. Wieleżyńskiego przyjęcia przepisów dla ciśnień niskich 
i wysokich en bloc, z uwzględnieniem poprawek Ga­
zowni Warszawskiej; 

2) p. Seiferta przyjęcia przepisów dla ciśnień niskich i ci­
śnień wysokich z tem, że przed wydrukowaniem zbada 
je komisja redakcyjna, złożona z pp. Świerczewskiego, 
Seiferta, Żardeckiego, Wieleżyńskiego i Konopki . 
Za pierwszym wnioskiem głosowali wszyscy obecni ga­

zownicy, a mianowicie pp. Dalbor, Dziurzyński, Klimczak, 
Seifert, przeciw wnioskowi p. Konopka. Przewodniczący p. 
Swierczewski i obecni wodociągowcy wstrzymali się od gło­
sowania. 

Za drugim wnioskiem głosowali wszyscy obecni człon­
kowie Zarządu, p. Konopka wstrzymał się od głosowania. 

B) Zkolei p. Konopka przedkłada projekt o s t r z e ż e ń 
u a w y p a d e k u c h o d z e n i a g a z u oraz opinje poszcze­
gólnych zakładów. Sprawę tę polecono załatwić na następnem 
posiedzeniu. 

ad ti) Stan opracowania p r z e p i s ó w t e c h n i c z n y c h 
w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń w o d o c i ą g o w o - k a n a ­
l i z a c y j n y c h referuje p. Pomorski. Komunikuje, że zbiera 
materjały tyczące się przepisów oraz przepisy innych krajów. 
Przepisj- techniczne muszą być dostosowane do opracowanych 
już przepisów miejscowych, które jeszcze nie obowiązują. 
Sprawą zajmie się osobna Komisja w Sekcji wodociągowo-
kanalizacyjnej Zrzeszenia. 

P. Turczynowicz porusza trudności, jakie zajdą z chwilą 
przejęcia egzekucyj komunalnych przez Rząd. W dyskusji 
podnoszono zapatrywanie, że najlepszym środkiem ściągania 
zaległości byłoby zamykanie dopływu wody i uchwalono 
wnieść memorjał do Rządu o cofnięcie zakazu zamykania 
wody w razie niepłacenia tejże, wydanego przez Nadzwyczaj­
nego Komisarza do walki z epidemjami. Opracowanie me-
morjału powierzono Prezydjum, po przeprowadzeniu odpo­
wiedniej ankiety. 

ad 2) Po przerwie pod przewodnictwem Prezesa Rab­
czewskiego rozpoczęto dalsze obrady. 

Po przeczytaniu listy członków Zarządu, wybranych 
w Wilnie, Z a r z ą d u k o n s t y t u o w a ł s i e w sposób na­
stępujący: 
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P r e z e s Związku p. Włodzimierz R a b c z e w s k i , 
w i c e p r e z e s i od gazowni pp. S w i e r c z e w s k i i D z i u ­
r z y ń s k i , od wodociągów pp. A l e x a n d r o w i c z i T u r ­
c z y n o w i c z . 

ad 3) K o m u n i k a t y P r e z e s a : 
a) Dane statystyczne, tyczące się legalizacji gazomierzy 

zostały zebrane i przesłane do Głównego Urzędu Miar; 
praca jest w toku. Dane tyczące się wodomierzy zo­
stały zebrane i odesłane do p. Alexandrowicza do Lwowa. 

b) W sprawie przedłużenia godzin pracy do 56 godzin na 
tydzień na r. 1933, należy rozpocząć składanie podań. 
Sprawa jednak z małemi wyjątkami nie da się prze­
prowadzić en bloc tak, jak w roku zeszłym. 
Zkolei ustalono, aby II Zjazd Okręgowy w Bydgoszczy 

urządzić w dniu 15 ew. Ki listopada. 

ad 4) Dyr. Konopka referuje przebieg pertraktacyj 
z Rządem w sprawie o p ł a t o d g a z u na Fundusz Po­
mocy Bezrobotnym. Początkowo opłaty te były proponowane 
w wysokości 10%, następnie zniżono je na 5%. Zwolnienie 
zupełne z opłat było absolutnie niemożliwe. 

Aby ułatwić wykonanie rozporządzenia, biuro Związku 
wydało okólnik z dn. 7/IX, a Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych odpowiedni okólnik z dn. 17/IX. W okólnikach tych 
różnica w ujęciu terminów ściągania opłat jest ta, że Związek 
zalecił ściągnąć opłaty z dniem 15 września za okres 30 dni 
wstecz, Ministerstwo natomiast interpretuje rozporządzenie 
w ten sposób, że opłaty należy ściągać wtedy, gdy okres 
rachunku za wrzesień jest większy niż okres poprzedni; gdy 
zaś okres poprzedni jest większy niż ilość dni spalania gazu 
we wrześniu, rachunek jest wolny od opłaty. 

W dyskusji, w której brali udział wszyscy obecni, wska­
zywano na możliwość spadku konsumcji gazu i trudności, 
jakie zachodzą przy manipulacji ściągania opłat. 

Następnie rozpoczęto dyskusję nad możliwością opłat 
na Fundusz Pomocy Bezrobotnym od rachunków za zużycie 
wody. 

Po dyskusji, w której zabierali głos wszyscy obecni, 
uchwalono przeprowadzić z władzami państwowemi pertrak­
tacje, aby opłaty od wody w każdym razie nie były wyższe 
niż 1 grosz od 1 ms wody sprzedanej. 

P Klimczak uważa, że należy wyjaśnić, kto ma pobie­
rać opłaty za manipulację przy ściąganiu opłat na Fundusz 
Pomocy Bezrobotnym. W dyskusji wyłania się zdanie, że 
opłaty te są również za niskie. Prezes Rabczewski uznaje to 
za słuszne, jednak proponuje rozesłać ankietę w tej sprawie, 
która da materjał statystyczny do memorjału; wyjaśnień, kto 
ma pobierać opłaty, udzieli Prezydjum Rady Ministrów, które 
rozporządzenie wydało. 

Pp. Dalbor, Seifert i Żardecki uznają, że ankieta obej­
mować winna także sprawę egzekucji należności za gaz i wodę; 
należy zebrać statystykę, która wykaże, czy nowe metody 
egzekucji okazały się w praktyce dobre. 

ad 7) Dyr. Konopka komunikuje, że w sprawie wydania 
p r z e p i s ó w o b u d ż e t o w a n i u przedsiębiorstw prze­
mysłowych użyteczności publicznej odbył k i lka konfereucyj 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i był na audjencji 
u p. Ministra Pierackiego, który obiecał, że przepisy te 
w najbliższym czasie będą wydane jako okólnik Ministerstwa. 
Definitywne załatwienie sprawy może nastąpić dopiero przy 
wydaniu ustawy samorządowej. 
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ad 8) Dyr. Konopka przedstawia projekt p r o p a g a n d ) ' 
g a z u , opracowany przez dyr. Klimczaka; stwierdza jednak, 
że biuro ma za małe fundusze do prowadzenia propagandy, 
choćby w tym zakresie co obecnie; każde ogłoszenie powo­
duje poważne trudności płatnicze, dlatego też proponuje 
odłożyć racjonalną propagandę do czasu, kiedy finansowe 
stosunki poprawią się. 

W związku z propagandą dyr. Żardecki przypomina za­
rzuty stawiane gazownictwu z powodu wypadków wybuchów 
bądź zatruć. Uważa, że konieczne jest zebranie odpowiedniej 
s t a t y s t y k i . Dyr. Dalbor proponuje zebranie również sta­
tystyki wypadków spowodowanych przez prąd elektryczny. 
Po dyskusji ustalono w najbliszym okólniku zalecić katego­
rycznie, aby wszystkie zakłady gazowe prowadziły taką sta­
tystykę i o każdym wypadku komunikowały Związkowi; o ile 
można, winny one zainteresować się wypadkami spowodo-
wanemi przaz prąd i stale dokładnie informować biuro 
Związku, k tóre wyda po jakimś czasie odpowiednie zesta­
wienie. 

W sprawie s t a w e k u b e z p i e c z e n i o w y c h (wnio­
sek dyr. Bethgego) uchwalono prowadzić rozpoczętą już przez 
biuro Związku akcję, mającą na celu zniżenie tych stawek 
dla gazowni i wodociągów. 

W kwestji obsady k i e r o w n i c t w a gazowni i wodo­
ciągów w małych miastach, uchwalono wnieść memorjał do 
.Ministra Spraw Wewnętrznych. 

W sprawie z a k a z u p r z y w o z u aparatów specjal­
nych mierniczych np. elektrycznych wodowskazów, aparatów 
do wyszukiwania nieszczelności gazu, kalorymetrów i t. p. 
uchwalono zwrócić się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, aby władze te nie czy­
niły trudności przy zakupywaniu tych aparatów zagranicą, 
gdyż są niezbędne do kontroli ruchu przedsiębiorstwa, w kraju 
zaś nie są wyrabiane. 

Również uchwalono wnieść memorjał do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w sprawie pozwolenia przywozu l a m p 
d o g a z u z zagranicy, gdyż brak wytwórni krajowych i za­
kazy sprowadzania powodują cofanie się oświetlenia gazowego. 

Posiedzenie zakończono o godz. 19 min. 30. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich W dniu 28 listopada 1932 r. w biurze 
Dyrekcji Gazowni Miejskiej w Warszawie. 
O b e c n i : 

Członkowie Zarządu: kol . kol . Alexandrowicz, Baranowicz, 
Bethge, Dalbor, Dziurzyński, Klimczak, Kotowicz, Modrze­

jewski, Myszkowski, Nowicki, Piotrowski, Pomorski, Rab­
czewski, Seifert, Swierczewski i Żardecki. 

Przedstawiciele: Red. ->Gaz i Woda< —- inż. Czaplicka, 
Zakł. Wodoc. w Krakowie — dyr. inż. Orzelski, Zakł. Wodoc. 
i Gazowni w Tczewie — dyr. inż. Morawski, Gazowni Miej­
skiej w Lodzi — dyr. inż. Gundlach, Instytutu Wodoc.-Kana­
lizacyjnego — dyr. Piekarski, S. A. »Gazolina<- we Lwowie — 
dyr. inż. Szymański, Związku Gosp. Gazowni i Zakł. Wodoc. 
w P. P. — dyr. inż. Konopka. 

Posiedzenie z a g a i ł Prezes Zrzeszenia dyr. R a b c z e w-
s k i o godz. 10-tej i odczytał następujący p o r z ą d e k o b r a d : 

1) Odczytanie i zatwierdzenie protokółu z posiedzenia Za­
rządu Zrzeszenia w dniu 19 września 11)32 r. 

2) Komunikaty Przewodniczącego. 
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3) Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu. Związku Między-
słowiańskiego w Krakowie w dn. 24 października 1932 r. 

4) Sprawozdanie Sekcji Gazowniczej. 
5) Sprawozdanie Sekcji Wodociągowo-Kanalizacyjnej. 
6) Sprawa Zjazdu Wodomierzowego. 
7) Sprawa zorganizowania kursów dla pracowników Stacyj 

Wodomierzów}'cli. 
8) Sprawa inwestycyj w Gazowniach i Zakładach Wodo­

ciągowo-Kanalizacyjnych. 
9) Przyjęcie nowych członków. 

10) Wolne wnioski. 

Powyższy porządek obrad został przez obecnych przyjęty. 

ad p. 1) P r o t o k ó ł u z posiedzenia Zarządu Zrzesze­
nia w dniu 19 września 1932 r. nie odczytywano, ponieważ był 
opublikowany w Nr. 10 Gaz i Woda«. Protokół został przy­
jęty bez zmian. 

ad p. 2) Przewodniczący podał do wiadomości następu­
jące k o m u n i k a t ) - : 

a) O odbytem w dniu 3 listopada 1932 r. p o s i e d z e n i u 
P r e z y d j u m Zrzeszenia, na którem zapadły postanowienia 
dotyczące wykonania tych uchwał X I V Zjazdu w Wilnie, 
które zostały przekazane do wykonania Prezydjum. Odczytany 
protokół i wyjaśnienia dotyczące wykonania jego postanowień 
Zarząd przyjął do wiadomości. 

b) O otrzymaniu z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
pisma o zmianach zaszłych na terenie b. D e p a r t a m e n t u 
S ł u ż b \ ' Z d r o w i a , a mianowicie, że dział techniki sani­
tarnej został przeniesiony do Departamentu Techniczno-Bu­
dowlanego Min . Spraw Wewn., a Departament Służby Zdro­
wia — do M i n . Opieki Społecznej. 

c) 0 otrzymaniu z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
S t a t u t u P o l s k i e g o K o m i t e t u T e c h n i k i S a n i ­
t a r n e j i H i g j e n y M i a s t . Statut ten jest do przej­
rzenia w Sekretarjacie Zrzeszenia. 

d) O otrzymaniu od Zrzeszenia Gazowników i Wodo­
ciągowców Czechosłowackich p o d z i ę k o w a n i a z a no­
m i n a c j ę na X I V Zjeździe w Wilnie prezesa tego Zrzesze­
nia na członka honorowego Zrzeszenia Gazowników i Wodo­
ciągowców Polskich. 

e) 0 otrzymaniu z a p r o s z e n i a n a VI Z j a z d N a f ­
t o w y do Krosna na 22 października 1932 r. Delegatem Zrze­
szenia na tym Zjeździe był kol . Doliński, wysłano również 
odpowiednią depeszę. 

f) O r e z y g n a c j i z c z ł o n k o s t w a Zrzeszenia, 
zgłoszonej przez członka Zarządu kol . Jaszczurowskiego. Przy­
jęto do wiadomości i uchwalono wyrazić kol . Jaszczurow-
skiemu w imieniu Zrzeszenia podziękowanie za długoletnią 
współpracę w Zarządzie. 

g) O otrzymaniu od Związku Gazowników belgijskich 
prośby dostarczenia temu Związkowi, w terminie do 1 stycz­
nia 1933 r., materjałów, dotyczących m e t o d p r o p a g a n d ) ' 
gazu do celów przemysłowych łącznie z przemysłem hote­
larskim. Sprawę powyższą przekazano do załatwienia Sekcji 
Gazowniczej, a jednocześnie postanowiono rozesłać do więk­
szych gazowni odpowiednie pisma z prośbą o podanie żąda 
ttych informacyj bezpośrednio Sekcji najpóźniej do 15 grud­
nia J932 r. 

h) O otrzymaniu pisma z Zarządu Kasy im Mianow­
skiego w sprawie tworzącego się f u n d u s z u s t y p ę n-
d j a l n e g o im. prof. dra Jana Zaleskiego, z zaproszeniem 

do wzięcia udziału w tej akcji. Wobec szczupłych funduszów, 
jakiemi rozporządza Zrzeszenie, sprawę powyższą pozostawiono 
do uznania poszczególnych członków Zrzeszenia. 

i) O otrzymaniu od inż. Małeckiego, przebywającego na 
sliidjach gazowniczych w St. Zjedn. Półn. Ameryki, depeszy, 
w której zapytuje o w y s o k o ś ć s k ł a d k i od osób z po­
śród kolonji polskiej w Ameryce, k tóre chciałyby zapisać się 
na członków Zrzeszenia. K o l . Swierczewski wyjaśnił, że przed 
wyjazdem inż. Małeckiego do Ameryki omawiał z nim sprawę 
pozyskiwania inżynierów polaków, pracujących w gazownic­
twie amerykańskiem, na członków naszego Zrzeszenia i inż. 
Małecki obiecał zająć się tern. Po dyskusji załatwienie sprawy 
przekazano Prezydjum. 

Na tem Przewodniczący wyczerpał komunikaty. 

ad p. 3) Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia Z a-
r z ą d u Z w i ą z k u M i ę d z y s ł o w i a ń s k i e g o, które 
odbyło się w Krakowie w dniu 24 paź.dziernika 1932 r., wygłosił 
Przewodniczący, zaznaczając, że definitywnie została załatwiona 
sprawa statutu, co się zaś tyczy spraw finansowo-gospodar­
czych, to są one opracowywane w Prezydjum Związku i będą 
w swoim czasie podane do wiadomości Zarządu Zrzeszenia. 
Następnie kol . Konopka, sekretarz Związku Międzysłowiań-
skiego, odczytał protokół z powyższego posiedzenia. Sprawo­
zdanie i protokół przyjęto do wiadomości. 

ad p. 4) Przewodniczący S e k c j i G a z o w n i c z e j , 
kol. Seifert złożył wyczerpujące s p r a w o z d a n i e z prac 
Sekcji za czas od 19 września do 27 listopada 1932 r.: 

W powyższym czasie Sekcja nie odbywała posiedzeń, 
jedynie drobniejsze sprawy bieżące załatwiał Zarząd Sekcji. 
Z ważniejszych spraw należy wymienić: 

1) Zgodnie z życzeniem Prezydjum Zrzeszenia p. Doliński 
na Zjeździe naftowym w Krośnie powitał Zjazd imieniem 
Zrzeszenia. 

2) Metoda graficzna wyznaczania poprawki na promienio­
wanie przy oznaczaniu wartości kalorycznej, opracowana 
przez delegata Sekcji do Komisji Normalizacyjnej, została 
wprowadzona do ogłoszonego projektu norm analizy 
paliw. 

3) Zaproponowano Zrzeszeniu postawienie dwóch wniosków 
w czasie obrad Zjazdu delegatów Zrzeszeń Słowiańskich. 
Wnioski te miały na celu zbliżenie się i poznanie wza­
jemne zjednoczonych zrzeszeń. 

1) W terminie 1 września, przeznaczonym dla składania 
prac konkursowych na podręcznik szkolny o gazie, 
wpłynęła tylko jedna praca 

.")) Zarząd Sekcji Gazowniczej przesłał dyr. Żardeckicmu 
ostateczny tekst przepisów technicznych dla wykony­
wania urządzeń wewnętrznych gazowych, w celu przej­
rzenia i sporządzenia odpisu, a obecnie tekst ten oddaje 
Zarządowi Zrzeszenia do uchwały. 

Po odczytaniu sprawozdania kol Seifert złożył następu­
jące w n i o s k i S e k c j i : 

a) Wobec zgłoszenia na konkurs na podręcznik szkolny 
o gazie dotychczas tylko jednej pracy, proponuje się prze­
dłużenie terminu składania prac do 1 lutego 1933 r. • 

Wniosek ten uchwalono jednomyślnie. 

b) Prezydjum Sekcji uważa za bardzo pożądane wzięcie 
udziału w X I V Zjeździe Lekarzy i Przyrodników Polskich 
w Poznaniu w dn. 12—15 września 1933 r., a mianowicie 
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w sekcji chemicznej oraz , higjeny i medycyny społecznej, 
a także w wystawie Przyroda i Zdrowie* w dziale hi.ąjeny 
i w dziale przemysłowym. Zarząd, uznając doniosłość propa­
gandową udziału w tym Zjeździe, uchwalił, aby Zrzeszenie 
uczestniczyło w nim przez Sekcję Gazowniczą i jednocześnie 
uprosił kol . Dziurzyńskiego o pomoc w tym kierunku. K o l . 
1 )ziurzyński przyobiecał współpracę zarówno w urządzeniu 
stoiska na wystawie, jak i w zorganizowaniu odczytów, rów-
cześnie zaś kol. Żardecki zgłosił gotowość wygłoszenia na 
Zjeździe odczytu p. t. »Gazownictwo a IIigjena«. Na wniosek 
kol. Przewodniczącego wyrażono podziękowanie kol. kot. Dziu-
rzyńskiemu i Żardeckiemu i przekazano Sekcji Gazowniczej 
dalsze załatwienie tej sprawy. 

Zkolei kol. Seifert zgłosił następującą interpelację: 
Prezydjum Sekcji Gazowniczej zapytuje, czy notatka, 

jaka zjawiła się w krakowskim dzienniku »Głos Narodu* 
w dniu 15 listopada 1932 r , jako korespondencja z Warszawy 
p. t. ->Projekt gazyfikacji Górnego Śląska«, jest znana Zarzą­
dowi Zrzeszenia i jakie Zarząd zamierza zająć stanowisko 
wobec tych pogłosek ? 

Po zaznajomieniu się obecnych z powyższą notatką po­
wstała dłuższa dyskusja, poczem jednomyślnie uznano szkod­
liwość bałamucących opinję publiczną publikacyj w prasie, 
jak również uznano za konieczne ogłaszanie w prasie, tak 
przez Prezydjum Zrzeszenia, jak i przez poszczególnych człon­
ków Zarządu notatek i komunikatów, informujących właści­
wie społeczeństwo, względnie prostujących niedokładne wia­
domości prasowe. 

Następnie kol. Klimczak wskazał na szkodliwą konku­
rencję, jaką stwarza dla gazu gospodarczego niezwykła re­
klama kuchenek spirytusowych. K o l . Klimczak zwróci! rów­
nież uwagę na potrzebę usilnej i planowej propagandy gazu 
dla celów gospodarczych i w rezultacie zgłosił pod adresem 
Sekcji Gazowniczej następujące wnioski: 

a) Należałoby delegować prelegentów na Zjazdy Archi­
tektów i Budowniczych celem wygłaszania odczytów o urzą­
dzeniach gazowych. 

b) W związku z propagandą kuchenek spirytusowych 
przez Państwowy Monopol Spirytusowy, należy umieścić 
w czasopiśmie »Gaz i Woda» i w codziennych pismach arty­
kuły, jako odpowiedź na artykuł, pomieszczony w dzienniku 
»Dzień Bydgoski* z dnia 18 listopada 1932 r. p. t. »Za zniżką 
ceny gazu. — Gazownie muszą zmienić kalkulację«. 

Obydwa wnioski uchwalono jednogłośnie i przekazano 
do wykonania Sekcji Gazowniczej. 

ad p. 5) Sekretarz S e k c j i W o d o c i ą g o w o - K a-
n a l i z a c y j n e j kol. Piotrowski odczytał następujące s p r a ­
w o z d a n i e tej Sekcji za okres od 19 września do 28 listo­
pada 1932 r. 

Sekcja Wodociągowo-Kanalizacyjna odbyła w okresie 
sprawozdawczym jedno posiedzenie, na którem ukonstytuo­
wała się, oraz obradowała w sprawie wykonania uchwał 
X I V Zjazdu G i W. P. w Wilnie. 

Ustalono następujący skład Sekcji W. K. na rok bieżący: 
przewodniczący kol . Rabczewski, zastępca przewodniczącego 
kol . Baranowicz, sekretarz kol . Piotrowski, zastępca sekretarza 
kol. Pomorski, członkowie Sekcji koledzy: Poltański, Kol i -
towski, Konopka, Piekarski, Rafalski, Rudolf, Skoraszewski, 
Swierczewski, Turczynowicz i Wojciechowski. 

Do zrealizowania uchwał X I V Zjazdu G. i W. P. w za­
kresie wodociągów i kanalizacji wybrano następujące komisje: 
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Do zrealizowania wniosków inż. Bocianowskiego: ko­
ledzy: Bócianowski, Pomorski, Rudolf, Skoraszewski — pod 
przewodnictwem Piotrowskiego. 

Do zrealizowania wniosków inż. Knauera: koledzy 
Knauer, Piechaczek, Skoraszewski, Wojciechowski — pod 
przewodnictwem Rafalskiego. 

Do zrealizowania wniosków prof. dra Karaffy-Korbuta: 
pp. dr Ławrynowicz, dr Żurakowski, oraz koledzy Przyłęcki, 
Rafalski, Rudolf, Szniolis — pod przewodnictwem prof. K a ­
raffy-Korbuta, k tórego będzie zastępować w razie jego nieo­
becności kol. Rafalski. 

Do zrealizowania wniosku kol. Skoraszewskiego: koledzy 
Baranowicz, Piotrowski, Piekarski, Pomorski, Przyłęcki, Rab­
czewski, Rafalski, Rudolf, Szniolis i dr Wroczyński — pod 
przewodnictwem Skoraszewskiego. 

Powyższe sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 
ad p. fi i 7) Spraw}- dotyczące Z j a z d u w o d o m i e ­

r z o w e g o i zorganizowania k u r s ó w dla pracowników 
Stacyj wodomierzowych, jako związane ściślej ze sprawami 
Związku Gospodarczego, uchwalono przenieść na posiedzenie 
Zarządu Związku, które ma się odbyć po obradach Zarządu 
Zrzeszenia. 

ad p. X) Sprawę i n w e s t y c y j w Gazowniach i Zakła­
dach Wodociągowo-Kanalizacyjnych, na skutek prośby refe­
renta kol . Świerczewskiego, postanowiono zdjąć z porządku 
obrad i odłożyć do następnego posiedzenia Zarządu Zrzeszenia. 

ad p. 9) Przyjęto na c z ł o n k ó w zwyczajnych Zrze­
szenia pp.: 

inż. Ostrowskiego Marcelego — wicedyr. Gazowni Miej­
skiej w Warszawie, 

inż. Szymańskiego Brunona — dyr. »Gazolinv< we 
Lwowie, 

inż. Piotrowskiego Teodora — kier. ruchu Gazow-ni 
Miejskiej w Toruniu. 

ad p. 10) Zgłoszono następujące w o 1 n e w n i o s k i : 
a) Wniosek Prezydjum o konieczności przyśpieszenia 

przez kol . kol . Piotrowskiego i Seiferta przedstawienia pro­
jektu załatwienia sprawy f u n d u s z u s t y p e n d j a 1 u e g o. 

Wniosek powyższy przyjęto jednomyślnie, 
1>) Wniosek Prezydjum o w y k r e ś l e n i e z l i s t y 

C z 1 on k ó w na podstawie £ 7 Statutu: 
1) S. A. Technikę Gorzelniczą w Warszawie, 
2) inż Janusza Bobotka — niewiadomego miejsca za­

mieszkania. 
Powyższy wniosek uchwalono jednomyślnie. 
c) Wniosek kol . Żardeckiego, aby Zrzeszenie wystąpiło 

do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z wnioskiem wprowa­
dzenia przymusu p r z e d s t a w i a n i a Gazowniom p l a n ó w 
urządzeń gazowych. Wniosek ten wywołał dłuższą dyskusję, 
w czasie której okazało się, że wprowadzenie takiego przy­
musu wymagałoby zmiany art. 333 i 334 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budowlanem i zabudo­
waniu osiedli. Ponieważ projekt nowelizacji prawa budowla­
nego jest opracowywany przez Koło Architektów Polskich 
oraz Komisję Urbanistyczną Związku Miast Polskich, posta­
nowiono, aby Prezydjum Zrzeszenia nawiązało kontakt z po-
wyższemi instytucjami i uproszono kol . Klimczaka na stałego 
delegata w tej sprawie. 

Na tein posiedzenie Zarządu Zrzeszenia zakończono. 

Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J. Dziubanowskiego. 


	giw33 - 0001
	giw33 - 0002
	giw33 - 0003
	giw33 - 0004
	giw33 - 0005
	giw33 - 0006
	giw33 - 0007
	giw33 - 0008
	giw33 - 0009
	giw33 - 0010
	giw33 - 0011
	giw33 - 0012
	giw33 - 0013
	giw33 - 0014
	giw33 - 0015
	giw33 - 0016
	giw33 - 0017
	giw33 - 0018
	giw33 - 0019
	giw33 - 0020
	giw33 - 0021
	giw33 - 0022
	giw33 - 0023
	giw33 - 0024
	giw33 - 0025
	giw33 - 0026
	giw33 - 0027
	giw33 - 0028
	giw33 - 0029
	giw33 - 0030
	giw33 - 0031
	giw33 - 0032
	giw33 - 0033
	giw33 - 0034
	giw33 - 0035
	giw33 - 0036



